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DOMAGtC S l |  MUSIMY.
Sejm w znow ił prace nad budże­

tem Państwa. Równocześnie wygasa­
ją pełnom ocnictwa, udzielone Rzą­
dowi przez Sejm dla przeprow adze­
nia prac gospodarczych o w ielkiej 
doniosłości.

Rząd stanie przed Sejmem z nie 
wątpliwym  dorobkiem, choć na p e ł­
ną jego realizację czekać należy  
jeszcze ca łe  m iesiące. Oia idei zró­
w now ażenia budżetu, dla osiągnię­
cia rów nowagi rea ln ej poczyniono  
w ysiłek  znaczny. Została w ięc teo­
retycznie opanowana ta dziedzina  
budżetowa, która w iąże się z opo­
datkowaniem  dochodów. Dało to już  
swój efekt w wykonaniu dotychcza 
sowego budżetu.

Drugiej części prac Rządu: prze­
sunięcia w iększej części dochodu spo­
łecznego z m iasta na wieś, nie mo­
żna uważać za ukończoną, a tem  
m niej za uwieńczoną powodzeniem. 
Rozwiązanie z n a c z n e j  ilości karteli, 
silny n a c i s k  n a  pozostałe porozu­
m i e n i a  kartelow e w kierunku prze­
prowadzenia zniżki cen artykułów  
bądź bezpośrednio kupowanych przez 
rolników, bądź też pośrednio od­
działyw ujących na koszt ich pro­
dukcji — oraz uzyskanie tych ob­
niżek — oto poważny dorobek Rzą­
du na tym odcinku. Również i dla 
ulżenia położeniu rzesz urzędni­
czych, dotkniętych opodatkowaniem  
poborów uczyniono sporo.

Czy w yniki tej akcji odczuł kon­
sument zarówno wiejski, jak miejski?

W arunkiem  koniecznym dla po­
wodzenia ca łej akcji ożyw ienia go­
spodarczego była  względna nawet 
równoczesność procesów zm niejsze­
nia dochodów i obniżenia cen, tak, 
by obniżenie s iły  nabywczej znacz­
nej części konsum entów nie m ogło  
w pływ ać hamująco na konsumcję.

Ta równoczesność stw arza bar­
dzo poważne zagadnienie. Przem ysł, 
którego ceny produktów obniżono— 
szuka rekom pensat w różnych Kie- 
ronkach w redukcji kosztu robo­
cizny, w zm niejszeniu rabatów it.p,, 
kupiectwo, szachowane powolnością 
procesu obniżania taryf przewozo­
wych w strzym ało się z zam ów ienia­
mi, przez co oczywiście ,,dotykal- 
ność“ zniżek cen znacznie się o s ła ­
b iła  i bardzo powoli dociera do o- 
bywatela.

Jak dotąd konsument, -w ogrom­
nej większości, zniżki cen nie od­
czu ł tak, jak się to stać powinno  
Docieranie jej w głąb odbywa się 
zbyt powoli, by rychło można o- 
czekiwać od niej tych rezultatów , 
jakich się spodziewano

Będzie zatem rzeczą Rządu i Sej­
mu dołożyć w szelkich sił, by proce 
sy te przyśpieszyć i we w łaściw e je  
ująć łożysko. Chodzi o to, by nie 
próbowano sabotować postanowień  
Rządu, lub też przerzucać kosztu  
obniżki na najsłabsze gospodarcze 
elem enty. Zakusy w tym Kierunku 
tu i ówdzie się już ujaw niły .

Uzuając słusznosc środków, za­
stosow anych przez Rząd dla przy­
śpieszenia procesów wyrów naw czych
— m usim y z całym  naciskiem  do­
magać się od Sejmu, by mając bez­
pośrednią styczność z „terenem*4, 
poinform ow ał Rząd jaknajstaranniej 
o przebiegu tych procesow, oraz o 
skutkach zarządzeń gospodarczych,
— by w akcji tej sta ł s i ę  rzeczyw i­
stym kontrolerem  skutków, ew en ­
tualnych trudności, hamulców i o 
porów. Bierność byłaby tu błędem
— gorzej, byłaby grzechem-

Komisja budżetowa Sejmu rozpoczęła pracę

Mlljon dzieci nie może pozostać bez nauki.
WARSZAWA. Wczoraj  rano se jmo­

wa komisja budżetowa rozpoczęła ob ra­
dy nad preliminarzem budżetu państwa 
na rok 1936/7.

Na posiedzeniu przedpołudniowe m 
k 'mis ja  rozpatrzyła budżety: Prezydenta 
Rzeczypospoi tej, Sejmu i Senatu,  a p o ­
południu budżet Prerydjum Rady Mi­
nistrów.

Zwiększyć budżet na oświatę.
P r z e d  porządkiem dziennym zebrał  

«łos poseł Pochmarski,  jako referent  
budżetu Ministerstwa Oświaty i zwrócił 
się do komisji z apelem, aby biorąc pod 
uwagę ciężką sytuację szkolnictwa, a w 
szczególności szkolnictwa powszechnego, 
nie mogącego pomieścić w szkołach o 
kolo miljona dzieci w wieku szkolnym, 
przy rozpatrywaniu poszczególnych częś­
ci preliminarza dążyła do wyszukania 
takich pozycyj, których skreślenie m o ­
głoby d a ć  oszczędności na rzecz zwięk­
szenia budżetu  Ministerstwa O ś w i a t y  w 
remach ogólnego budżetu conn; mniej o 
10 miljonów złotych.

Chodzi tu bowiem o najbardziej  za­
grożone wydatki oświaty, a zwłaszcza o 
zwiększenie etatów nauc /y t  1 *'sMch.

Budżet P. Prezydenta.
Następnie komisja rozpat rzała bud­

żet Prezydenta Rzaczypospolitej.
Budżet ten, po st ronie wydmków za­

myka się sumą 2,718,900 zł. (w roku ub. 
2 766 660 zł.) po s tronie dochodów su ­
ma — 98,700 (w roku ub. 162,000).

Duch oszczęd lOŚci znajduje całkowi­
tą aprobatę ze strony Pana Prezydenta,  
który zarządził zmniejszenie swego upo­
sażenia o 60,000 zł., tak, że wynfsi  ono 
obecnie 195,000 zł. rocznie.

Co do dochodów kancelarji  cywilnej, 
to uległy one zmniejszeniu o 72 000 zł.

W ogólnej sumie wydatków koszt u- 
t rzymania kancelarji  cywilnej wynosi — 
282,277 zł., większość sum zaś idzie na 
ut rzymanie objektów, mających charak­
ter  zabytkowy oraz znaczenie pamiątek 
narodowych.

Fundusz dyspozycyjny P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej  wynosi 60,000 zł., ko­
szty reprezentacj i  i podróży 172,850 zł.

Budżet Pana Prezydenta Rzeczypos­

politej przyjęto bez zmian i bez dalszej 
dyskusji.

Budżet Sejmu i Senatu.
Skolei poseł Jedynak (Inżynier rol­

nik z J a s ł a )  zreferował  budżet  Sejmu.
Budżet  Sejmu w dochodach wynosi 

213,200 zł., w wydatkach zaś 3,293,000 
złotych.

Djęty, według referenta,  o ile mają 
umożliw ć pracę w par lamencie i t e r e ­
nie, to dla człowieka bez innych do­
chodów i kapitałów są zupełnie niewy­
starczające.

W związku z koniecznością dokończę 
nią prac  nad uporządkowaniem archi ­
wów poprzednich sejmów referent  pro 
ponuje zwiększenie budżetu  bibljoteki o 
4,000 zł.

Co do hotelu sejmowego koszt utrzy 
mania wynosi 144,000 zł., z czego — 
52 000 zł. pokrywa komorne.

Urzędników Sejm i Senat  liczy r a ­
zem 56, a funkcjonarjuszów niższych 134.

Referent  pozatem zgłosił jeszcze kil­
ka zmian, które powodują zmniejszenie 
dochodów o 19,000 zł., a zmniejszenie 
wydatków o 15,000 zł.

W dyskusji nad budżetem Sejmu za­
bierało głos paru mówców, poczem dy­
rektor  biura Sejmu p. Rutkowski wyja­
śniał, że kredyt  na reprezentację  nie 
został  powiększony ani w Sejmie  ani w 
Senacie  oraz omówił oszczędności,  po ­
czynione we wszystkich działach b ud­
żetu,

Skolei komisja rozpatrzyła budżet 
Senatu  który w dochodach zamyka się 
aumą 5 1 0 0  złotych, a w wydatkach zł. 
1.456 000.

Referent  poseł  Jedynak nie  zgłosił 
tutaj żadnych zmian.

W toku krótkiej dyskusji poseł Pa- 
cholczyk zapytał  dlaczego suma na za ­
siłki i nagrody wynosi w biurze Sejmu 
4.321 zł. a w Senacie 17.450 zł., na co 
referent  wyjaśnił,  że suma na zasiłki i 
nagrody wynosi ściśle 1350 zł., a w po­
zycji 17.450 zł. mieści  się wynagrodze­
nie s tenografów z biura Sejmu,  ponie­
waż biuro Senatu nie posiada osobnego 
biura stenograficznego.

Dyrektor biura Senatu p Piasecki w

Zakulisowe rozmowy
między Londynem, Paryżem i Rzymem.
PARYŻ. Pomimo pr edłużająccgo 

s i ę  milczenia rządu francuskiego i bry­
tyjskiego istnieją dane,  ażeby przypusz­
czać,  że tematem dyskretnych rozmów 
między Londynem, Paryżem i Rzymem 
nie przestaje być możliwość podjęcia 
nowych rokowań pokojowych.

W miarodajnych kołach francuskich 
uważa się, że po porzuceniu planu La 
val— Hoare‘a, jedynie Rada Ligi Naro­
dów, a w szczególności specjalnie w 
tym celu utworzony dnia 11 grudnia Ko 
mite t  Trzynastu mogą obecnie oficjał 
nie przejąć misję koncyljacji i wystąpić 
z nowym projektem ugodowym.

Jes t  bardzo prawdopodobne,  że o b e ­
cna działalność min. Lavala zmierza wła 
śnie do stworzenia takiej sytuacji,  w 
którejby wystąpienie Komitetu Trzynas­
tu z własną inicjatywą wypływało z lo­
giki wypadków, w każdym razie nie prze 
s taje się we Francji z naciskiem uwypu 
klać każdej aluzji prasy włoskiej przy­
chylnej w podjęciu rokowań.

Skądinąd należy stwierdzić,  że koła 
oficjalne nie zdają s ię żywić zbytnich

złudzeń co do praktycznych rezultatów 
ewentualnej  akcji pokojowej,  z jakąby 
mogła wystąpić z końcem bieżącego mie 
siąca Liga Narodów.

Każdy projekt genewski musiałby 
Włochom mniej obiecywać od planu La 
val— Hoare'a,  uznanego w Rzymie za nie 
dos tateczny.

Rozpoczęcie nowych rokowań przy­
niosłoby natomias t odprężenie sytuacji 
międzynarodowej ,  a to uważane jest w 
Paryżu za bezpośredni  cel, do którego 
winno się przedewszystkiem dążyć.  P o ­
zatem ułatwiłoby to dalsze odroczenie 
daty rozszerzenia sankcyj na naftę.

WIF.DEŃ. Wedle sensacyjnych donie 
sień z Rzymu, Mussolini wyraża obecnie 
gotowość rozpoczęcia rokowań poko jo ­
wych w ramach Ligi Narodów, doszedł­
szy do przekonania,  że pierwotnie odrzu 
cony plan pokojowy Hóare— Laval, nada 
wałby się jednak do dyskusji.  Podobno 
Laval nosi się z zamiarem pozyskania 
jednego z państw neutralnych do nowej 
akcji pojednawczej.

krótkiem swem przemówieniu zwrócił 
uwagę, że oszczędność w budżecie Se '  
natu posunięta została do maksimum.

W glosowaniu przyjęto kilka popra­
wek a m. in. poprawkę dyrektora Pia­
seckiego oraz poprawkę, zmniejszającą  
wydatki na lokomocję o 1800 zł.

Wizyta ministrów holenderskich 
w Polsce.

WARSZAWA. Przyjechali do W a r ­
szawy  ho lenderscy minis trowie:  p r z e ­
mysłu i h an d l u  — Gel issen i rolnictwa 
— Deckers .  Celem ich przyjazdu jest  
zeznajomienie  się z m e to d a m i  walki 
z kryzysem  w Polsce  oraz poznanie  
na sz eg o  kraju.

Minist rowie ho lende r scy  przyjęci  zo 
stali przez P. P rezyden ta  Rzplitej oraz 
premje ra  M. Zynd ram - Kościałkow- 
skiego.

Czy dymisja prezesa Banku? 
Polskiego dr. Wróblewskiego

WARSZAWA. W kołach pol itycz­
nych rozeszła się pogłoska o mającej  
jakoby n a s t ą p i  dymisji  prezesa Banku 
Polskiego dra Wróblewskiego.  W każ­
dym razie pogłoskę tę  uznać  należy 
za przedwczesną Przypuszczać  należy 
że pogłoska o us tąpieniu p. prez. Wró 
blewskiego powstała na tle pew nych  
projektów f inansowych sug er ow anych  
Raądowi przez prez. Wróblewskiego.

Projekty te  natrafiiły n a  sprzeciw 
wicemin is t ra  Koca, który ,  jak w iad o ­
mo,  jest  ko misarzem  rządu w Banku 
Polskim.

Wrączenie nagrody literackiej 
Zoflji Nałkowskiej.

WARSZAWA. Wczoraj o godz.  12 
odbyło  się w gabinec ie  minist ra oświa 
ty uroczyste wręczenie  nagrody li te­
rackiej  minist ra W. R. i O. P. na r. 
1935 w wysokości 5.000 zł. lau reatce  
Zofji Nałkowskiej .

W uroczystości  wzięli udział: min.  
oświaty prof. dr. Wojciech Świętosław- 
ski, ks. wiceminis t r  Bronis ław Zongoł- 
łowicz, wiceminis ter  prof. K. Chyliński, 
członkowie sądu  konkursowego .

P. minister W, Swiętosławski ,  wrę ­
czając nag ro dę laureatce ,  wygłosił  prze 
m ów ien ie

Nowy zatarg 
międry Rosją a Japonją.

MOSKWA, Donoszą o nowym incy 
dencie  na  pograniczu sowiecko  - man- 
dżurskiem.

J a p o ń s k i  samolo t  wojskowy wylądo 
wał pr aymusow o po sowieckiej  st ronie 
granicy.  Pomiędzy  d w o m a lo tnikami  a 
sowiecką st rażą pograniczną doszło do 
w y m ian y  strzałów,  podczas  której obaj  
Jap oń czycy  odnieśli  rany.  Władze s o ­
wieckie wdrożyły ene rgiczne dochodzę 
nie.

Tragiczne wypadki podczas 
ślizgawki.

KATOWICE Wczoraj  popoł.  nasku 
tek za łaman ia  się tafli lodowej' ,  na 
stawie obo k c m e n ta r z a  w Jan ow ie  u 
tonęli  śl izgający s ię w tym  czasie trzej 
bracia Cieś lakowie — Konrad,  Teodor  
i J a n  oraz Alojzy Białas, wszyscy w 
wieku od 10 do 13 lat.

W ty m  s a m y m  czasie w podobnych 
okol icznościach utonął  w s tawie obok 
huty  Szel lera w Siemianowicach  16-i. 
B ronis ław Nabiałek,
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W ielka klęska Włochów.
O fensyw a w ło s k a  na po łudn iu  za łam ała  się. Na pó łnocy Abisyft 

czycy p rą  nap rzó d . K rw a w a  b itw a  pod K aranie. 
M asow a dezercja z szeregów  w łosk ich

Ofensywa włoska na południu 
załamała się.

ADDIS ABEBA. Ofensywa wioska, 
prowadzona przez gen Grnziani w do­
lin ie  rzeki Webi Szebell załamała się 
ostatecznie.

Początkowo W łosi mogli poszczycić 
się k ilku  sukcesami, zm usili bowiem 
oddziały rasa Desty do wycofania się 
Gdy jednak nadeszły posiłk i od gen. 
Nasibu, Abisyńczycy przystąpili do kon tr­
ofensywy i po k ilku  krwawych bitwach 
wyparli W łochów ze zdobytego terenu.

Gen. Graziani zażądał od marszałka 
Badoglio dalszych 30.000 ludzi, inaczej 
bowiem nie zdoła wykonać powierzone­
go mu zadania.^

Ataki na Ual-Uai.
Wobec konieczności dostarćzenia po 

siłków  gen. Graziani, ściągnięto prawie 
wszystkie s iły  do doliny Webi Szebeli, 
skutkiem czego musiano poważnie osła- 
bid fron t pod Ual Ual. Skorzystali z te ­
go Abisyńczycy i na ten odcinek kierują 
gwałtowne ataki.

Zdobycz Abisyńczyków.
W starciu ped Karanie w dolin ie 

rzeki Webi ozebelli straty w łoskie były 
znaczniejsze od strat abisyńskich. W 
ręce Abisyńczyków prócz stacji radjo- 
wej dostała się znaczna ilość jeńców i 
broni.

Odzyskanie przez Abisyńczyków Ka­
ranie ma duże znaczenie strategiczne, 
ponieważ zmierza do odepchnięcia na­
cisku włoskiego na lewe skrzydło rasa 
Desty, broniącego trzech dolin: Webi
Szebelii, Webi Ganelc i rzeki Dorła.

Ulewne deszcze—sprzymie­
rzeńcem.

Na froncie północnym Abisyńczycy 
wykorzystują nadal ulewne deszcze i 
posuwają się stale naprzód. Wojska 
w łoskie w Makalle, odcięte od E rytre i 
wskutek zniszczenia dróg przez ulewę, 
już po raz pięty w obecnej wojnie przy 
gotowują się do obrony miasta. A rty le rja  
włoska nieustannie ostrzellwuje oddziały 
abisyńskie.

Cesarz wezwał wczoraj do siebie 
dziennikarzy i pokazał im  telegramy 
radjostacji polowej, stw ierdzające nie­
zbicie, iż wbrew zaprzeczeniom w łoskim  
cały okręg Tembien znajduje się w rę ­
kach abisyńskich.

Masowa dezercja z armjl 
włoskiej.

LONDYN, Dzienniki londyńskie w 
sensacyjny sposób przedstawiają dezer­
c ję z arm ji w łoskiej i tw ierdzą, że roz­
w ija się ona wśród pułków tyrolskich

W chw ili obecniej przeszło 1.000 de 
zerterów tyrolskich znajduje się na tery 
torjum  niem ieckiem , gdzie internowani 
zostali w specjalnych 2 obozach, zorga­
nizowanych na obszarze Bawarji.

Rząd niem iecki, chcąc uniknąć ewen 
tualnych tarć z W łochami, utrzymuje 
fakt ten w tajem nicy i nie dopuszcza 
nikogo do odwiedzania obozów. Podobne 
obozy istnieją również w Szwajcarji i 
Jugosławji, dokąd przeszło bardzo wielu 
dezerterów z arm ji w łoskie j. Obóz By

K arr m fi
■ ■  Jednocześnie z W a rs z a w ą !

H Na jw iększa  sensacja ostatnich cza só w Hfi  
Epokowe a rc y d z ie ło  sow ieck ie  osnu- g j j
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strencica w Jugosławji jest nsj większym 
z m iejsc internowania.

Wczoraj nowy większy oddział de­
zerterów tyro lskich przekroczył granicę 
Bawarji. Zdaniem „Evening News" do 
chw ili obecnej granicę włosko bawarską 
przekroczyło 3.000 dezerterów tyrolskich 
którzy skoncentrowani zostali w Bad A ib 
I ng oraz Dachau.

BIAŁO G RO D. Władze jugosłowień 
skie zamierzają utworzyć w S łowencjl 
lub w Bośni obóz koncentracyjny dla 
dezerterów z arm ji w łoskie j, których 
liczba od początku wojny włosko abisyń 
skiej dochodzi do 2 000.

ADDIS ABEBA. W b itw ie  pod Ka­
ranie w ręce Abisyńczyków dostało się 
sześć samochodów pancernych, 9 kara­
binów maszynowych i duże zapasy amu 
n ic ji.

ADIGRAT. Zagraniczni korespodencl 
donoszą z Dessie, iż cesarz Haile Se­
lassie opuścił Dessie, udając się na 
na fron t północny.

KAIR. Po otrzym aniu od k o n s u l a  e- 
gipskiego w Addls-Abebie potwierdzenia 
wiadomości o zbombardowaniu am bulm  
su egipskiego Czerwonego Krzyża, rząd 
egipski postanow i z ł-żyć  form alny pro­
test wobec rządu włoskiego.

Włosi muszę kończyć wojnę.
PARYŻ. W iadomości jakie nadeszły 

wczoraj do Paryża potwierdzają wieści 
o masowych dezercjach z arm ji w ło ­
skiej, o niepowodzeniach wojsk w łoskich, 
które nie są w stanie utrzymać swych 
przednich lin ij i cofają się pod naporem 
Abisyńczyków oraz o niepokoju na ty ­
łach arm jl w łoskie j, gdzie ras Gugsa zo 
s t i ł  jakoby uwięziony pod zarzutem p la­
nowania nowej zdrady.

Brak wiadomości o losach rasa Gug- 
sy jest bardzo znamienny. Jeśli po tw ier­
dz iłyby  się pogłoski o jego uwięzieniu, 
to należałoby wnosić, że Gugsa uważa­
jąc sytuację W łoch za beznadziejną, 
próbuje się ratować nową zdradą.

Wszystkie te okoliczności sprawiają, 
że projekt sankcyj naftowych staje się 
coraz mniej aktualny. W Londynie i w 
Paryżu uważa s'ę je obecnie za niepo­
trzebne, bo i tak W łosi muszą likw ido ­
wać wyprawę wojenną

Anglja, która ożywiona jest troską O 
uratowanie prestiżu W ioch w Europie, 
chciałaby W łochom dopomóc do wydo­
bycia się z matni, ale jedyną rzeczą, 
którą może Im zaofiarować, jest p o ­
życzka.

Pożyczkę tę W łochy napewno dosta­
ną. gdy ty lko  zdecydują się zakończyć 
wojnę.

Hitler zamierza dokonać
wielkiej reformy państwa niemieckiego.

BERLIN. Kanclerz H itle r zamierza 
zwołać Reichstag na 30 stycznia. Przy 
tej sposobności wygłosi kanclerz H itle r 
wielką mowę polityczną, którą poświęci 
głównie zagadnieniom niem ieckiej p o li­
tyk i zagranicznej.

Osią przemówienia H itlera będzie 
kwestja Locarna oraz zdemilitaryzowanej 
strefy nadreńskiej. W mowie swej poru 
szy H itle r wszystkie zagadnienia, zwią­
zane z paktem francusko sowieckim o- 
raz rokowaniami angielskiego 1 francus 
kiego sztabu generalnego. Także i pre­
tensje niem ieckie do kolonij mają być 
ujęte w odpowiedniej form ie.

Pozetem zamierza H itle r zwołać na

wiosnę specjalną sesję Reichstagu do 
starego miasta cesaisViegr, W ormacji, 
celem przedyskutowania wypracowanej 
obecnie ustawy o reform ie państwa nie­
m ieckiego, przewidującej podzia ł pań 
stwa na okręgi. Zwołanie sesji Reichs­
tagu do W orm acji przypomnieć ma, że 
w r. 1495 zw oła ł oesarz M aksym iljan 
Reichstag do tego miasta, aby zapowie 
dzieć plan reform y państwa n iem iec­
kiego.

Wkcńcu słychać, że dnia 30 sierpnia 
ogłoszona ma zostać ustawa, w myśl 
której stolica N iem iec, Berlin, spadnie 
skutkiem  zamierzonej reform y admini* 
s trac ji do rzędu m iast prowlncjpnalnych.

Wykrycie wielkiej afery
przemytu skńr i futer.

KATOW ICE. Śląska straż graniczna 
wykryła w ielką aferę przemytu skór I 
fu te r zagranicznych do Polski. W okre­
sie wojny celnej z Niemcami, futra nie­
m ieckie wysyła li spekulanci z Lipska do 
Polski przez Londyn, Paryż, Brukselę i 
stamtąd przychodziły fu tra  jako towar 
angielski, belg ijski względnie francuski. 
Następnie spekulanci prowadzili ten pro 
ceder w odwrotnym kierunku. M ianow i­
cie sprowadzali fu tra  z Indyj bryty jskich 
i Am eryki Północnej przez Gdynię do 
Bytomia, skąd następnie przesyłano je z 
N iem iec no rynek polski za zezwole­
niem na wywóz towąrów niem ieckich. 
W obu wypadkach kupcy postępowoll 
nielegalnie i sprowadzali do Polski war­
tości k ilku  m iljonów  z ł

Organizatorami tego przemytu na 
wielką skalę byli kupcy warszawscy Na 
ten i Moryc Geldnerow ie oraz firm y 
Lenz I Barbar, wreszcie przemysłowcy 
belgijscy Teutelbaum i Zerzog z B ruk­
seli. Ostatnia ta firm a  w yłudziła  od 
władz belgijskich świadectwa pochodzę 
nia i zaopatrzyła n iem i futra idące do 
Polski, przyczem zacierano na towarach 
niem ieckich znaki. Przeciwko tym f i r ­
mom spisano pro tokó ł karny 1 przekaza 
no prokuraturze w Katowicach Protokół 
obejmuje towary wartości 1.212 tys. zł. 
Prócz tego wytoczono 50 firm om  fu trzar 
skim  polskim  sprawy w urzędach ce l­
nych o nabywanie i sprzedawanie niele 
galnie sprowadzanych fu te r zagranicz­
nych.

Wyrok na morderców ś. p. min. Pieracikego
zapadnie w poniedziałek.

Jednocześnie z W a rs z a w ą !  
Najw iększa  sensacja ostatnich cza sów  
Epokowe a rc y d z ie ło  sow ieck ie  osnu­
te na tle tajnych d okum entów  c a r s k i c h ___

w w a l c e IJ
Z CARATEM ||

(MIŁOŚĆ MAKSYMA) * j
M iljony  walczyły w podziemiach...  — B |  
M iljo n y  stworzyły  to arcydzie ło . . —  Bw

H Nad program:
N I E D Y S K R E T N Y  K L U B

m  przepiękna kom edja  2-ch aktach.

WARSZAW A. Onegdaj po przem ó­
w ieniu adwokata H ankiew icza przewo­
dniczący udz ie lił głosu tym  spośród o- 
skarżonych, którzy obrońców  n ie  m a­
ją, t. j. Młalucy i M yhalow i.

Maluca oświadczył, że nic nie ma 
do pow iedzenia, natom iast M yhal wy 
g łos ił dłuższe przem ówienie, w którem  
starał się wykazać, że nie w iedzia ł o 
p lanow anym  zamachu na ś. p. m in. 
Pierackiego, poczem opisał przyczyny 
swego załam ania. Przez cały czas od 
wstąp ien ia  do O. G. N. —  m ów ił M y­
hal — pracowałem w organizacji z ca- 
łem  oddaniem , w ierząc w nią święcie. 
Dopiero po zabójstw ie Babija przyszły 
wahania, potem  nawet chęć przeciw ­
dzia łania i —  aresztowanie.

Poczuwam się do w iny wobec p ra­
wa, przed którem  odpowiadam . Nie 
bronię się przed odpow iedzialnością są 
dową —  zakończył Myhal.

Ha tern posiedzenie onegdajsze za 
kończono.

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 10 m in . 50.

Przewodniczący, wiceprezes Posem- 
kiew icz ośw iadczył na wstępie:

—  Sąd przystosuje do wysłuchania 
ostatniego głosu oskarżanych, p rzypo­
m inam  ponownie, że obowiązani są, 
według ustaw m ie jscow ych do składa 
nia w yjaśn ień w języku polskim . Kto 
z oskarżonych do tego się nie za­
stosuje, straci prawo do głosu.

Osk. Stefan Bandera, czy i co

chce pow iedeieć sądowi w osta tn im  
głosie?

Na pytan ie  to osk Bandera odpo­
wiada coś w języku ukra ińskim , wo- 
bec czego przew odniczy poleca mu 
usiąść.

Na takież pytan ie  przewodniczące­
go oskarżeni Lebed, Hnatkiwska, Kar- 
pyniec, Czornij, Zarycka i Rak usiłu ją 
m ówić w języku ukra ińskim , wskutek 
czego przewodniczący odebrał im  głos.

O skarżeni K łym yszyn, Kaczmarski i 
P idha jny nie dają żadnej odpow iedzi, 
osk. Maluca odpowiada w jęz. polskim  
„N ic ” , a osk. M yhal oświadcza po p o l­
sku: „Pow iedzia łem  w czora j".

Następnie przewodniczący oznajm ia 
że na mocy art. 367 k. p k., sen ten­
cja wyroku wydana i ogłoszona zo­
stanie w poniedzia łek dn. 13-go b. m. 
o godz 10 w po łudn ie , poczem prze­
wodniczący o godz. 11-ej zam knął po ­
siedzenie sądu.

Kfedy odbędą się wybory 
do łódzkiej rady mlejskiei?
ŁÓDŹ. — Nadeszła tu wiadomość 

o term in ie  wyborów do rady m iejskie j. 
Jak nas inform ują wybory odbędą się 
prawdopodobnie z początkiem jesieni.

Jak w iadomo, przed kilku dniami Ra­
da M inistrów  odroczyła term in wyborów 
do rady łódzkie j na dalszych 6 m iesię­
cy. Decyzja ta pozostaje w związku z 
tern, że nie zostały jeszcze opracowa 
ne statuty organizacyjne dla 6*ciu naj 
większych miast w Polsce, m. in Łodzi. 
Obecnie rozpoczęto w M. S. W. opra­
cowanie tych statutów. Na 1 kwietnia 
najprawdopodobniej statuty te będą już 
ogłoszone i wtedy będzie można roz­
pisać wybory do Rady m iejskiej W tym 
term inie będzie również zakończona re­
organizacja zarządu miasta.

Dobrowolne rozwiązanie 
dalszych 8 karteli.

W ARSZAW A. Rozwiązane zostały 
w drodze dobrow olne j następujące po ­
rozum ien ia  karte low e: Z jednoczenie
fab ryk  lin  i d ru tu  stalowego (rozw iąza­
nie nastąp iło  w zakresie d ru tu ), Kon­
wencja fab ryk  farb  i lak ie rów  w Polsce, 
Porozum ienie co do lito fonów , Porozu­
m ien ie  co do soli g laubersk ie j i kw a­
su solnego, B iu ro  sprzedaży fa b ryk  
b ie li cynkowej, P orozum ienie co do 
węglanu potasu, Porozum ienie co do 
m ąki fosfo rytow e j, Porozum ienie co do 
obić papierowych.

W zw iązku z tern należy się spo 
dziewać, że ceny tow arów , które  by ły  
przedm iotem  porozum ien ia  w spom n ia ­
nych karte li ulegną w warunkach w o l­
nej konku renc ji autom atycznej obniżce.

Nagłe zwołanie konferencji 
biskupńw niemieckich.

W IEDEŃ. Nagłe zwołanie b iskupów  
n iem ieckich  do Fuldy w yw o ła ło  w s fe ­
rach ka to lick ich  W iednia w ie lk ie  poru­
szenie B iskup i n iem ieccy zdecydow ali 
się obecnie na ten krok z uwagi na 
poważną sytuację, jaka  pow sta ła  w 
zw iązku z procesem biskupa M iśn i, 
skazanego w procesie dew izow ym  na 
w ie lką  karę p ien iężną, oraz w związku 
z p lanam i reżim u niem ieckiego, prze- 
w idu jącem i utworzenie je d n o lite j szko­
ły  w m iejsce szkół wyznaniow ych. T ak ­
że osta tn ie  masowe aresztowania w y ­
sokich dosto jn ików  koście lnych były 
powodem  zwołania te j kon fe renc ji, k tó  
rej uchw a ły  posiadać mogą n iezw ykle 
doniosłe  znaczenie na dalszy rozwój 
w ypadków  w Niemczech.
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Haprszantaeyjny Kino - Teatr w Częstocliowia.

wyświetla dziś drugi f i lm  

z Z Ł O T E J  SERJI P R Z E B O J Ó W  1936 r

MAŁA MATECZKA #
— w  ro l i  g łównej bohaterka f i lm ó w  

„C  S  I B I"  i P I O T R U Ś  $  
„ C H A P L I N  w S P Ó D N IC Y "  $

F R A N C I S Z K A  G A A L  $8
Początek o g. 5.15, w  sobotę o g. 4, w 
n ied z ie lę  o g. 2.30. Ostatni seans o 9.30

P o m im o  w ie lk ich  kosztów f i lm u , ce- $  
ny b iletów nie zostały podwyższone.

£ £  W sobotę i n ie d z ie lę  o godz. 12.30 ^

$  — „MANEWRY MIŁOSNE" m
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Kim był drugi sprawca napadu 
na kantor Langera?

WARSZAWA. Udało się już ustalić 
kim był drugi  b an d y ta ,  zabity przy ul. 
Żelaznej ,  uczes tn ik  n ap a d u  na kan to r  
loterji Langera .

Oka zu je  się, że był to j ed en  z naj 
groźniejszych bandytów os tatn ich  cza­
sów Wacław Majewski,  k tóry  grasował  
w wielu miejscowościach i był poacu- 
k iwany  w 68-miu sprawach o rozboje 
i morders twa.  Majewski grasował  głów 
nie w s i edleck iem i był poszuk iwany 
przez p ro kura tu rę  w Siedlcach w 28 
sprawach.  Był on p o s t r a c h e m  tej  o- 
kolicy,  k tóra o d e tch n ę ła  d op ie ro  w ów ­
czas ,  gdy przeniós ł  się on na  inne  te 
reny.

Os ta tn io  Majewski  przeniós ł  się do 
Warszawy i p ierwszym jego „ w y s t ę ­
p e m ” był właśnie zuchwały n a p a d  na 
kan to r  Langera .

Tragedja miłosna.
WILNO. Onegdaj  późnym wieczo­

rem strażnik więzienia łukiskiego, Fran­
ciszek Lichtwin, na tle miłosnem po­
strzelił  z rewolweru Marję Stefanowicz,  
a nas tępnie wystrzałem w serce  pozba­
wił się życia.

Ranną Stefanowiczównę w stanie cięż 
kim przewieziono do szpitala.

Zbrodnia sierżanta.
BIATYSTOK. Wczoraj w nocy sier 

żant  zawodowy 42 p. p., Alojzy Mali­
nowski, wracając do domu dorożką Ma­
jera Podryckiego, wszczął z nim sprzecz 
kę na tie wysokości zapłaty za kurs.

W sprzeczce Malinowski dobył re ­
wolweru i t rzema s trzałami zabił doroż- 
kzrza, poczem czwartym s t rza łem w 
skroń pozbawił się życia.

Ratusz wyleciał 
w powietrze.

7 zabitych i 13 rannych.
NOWY JORKU. W Pend le ton  w sta 

nie Indiana  wydarzyła  się w czwar tek  
wieczorem silna eksplozja,  wskutek 
której legł w gruzach miejscowy ra tusz  
w chwili,  gdy odby wało  się tam pierw 
sze pos ied zen ie  nowowybranej  rady 
gm in n e j . r  Spo d szczątków wydobyto  
do tąd  rana  7 zabitych i 14 przeważ­
nie c iężko rannych.

Przyczyny tej s trasznej  eksplozji  
przedstawiają  się narazie zupełnie n ie­
jasno Utrzymuje się wersja,  że w padzie  
miach ratusza,  w których znajdował  się 
j eden  z wylotów kopalni ,  c iągnącej  
się pod mias tem,  p ra cował  poprzedn ie  
go dnia ślusarz,  k tóry przez za p o m n ie ­
nie zapali ł  zapałkę ,  powo dując  w t en  
s posób  wybuch  nagro madzony ch  tam 
gazów kopalnianych.

Pływające więzienie
dl* wywrotowców.

RIO DE JANEIRO. Wobec ogrom­
nej ilości aresztowanych tam wywrotow­
ców w związku z os tatnią rewolucją ko­
munistyczną i przepełnienia wszystkich 
więzień i zakładów karnych, władze po­
licyjne uruchomiły więzienie pływające 
na pokładzie okrętu „Pedro Primero" ,  
w którem umieszczono setki ar esz towa­
nych wywrotowców, oskarżonych o b r a ­
nie czynnego udziału w krwawych roz­
ruchach.

Najazd gangsterów 
na Europę.

KOPENHAGA. Aresztowano tu  przy 
byłego świeżo ze Stanów Zjednoc zo ­
nych Ot tona  Lorenza,  jedneg o  z na j ­
groźnie jszych am eryk ańsk ich  przywód 
ców b a n d  gangsterów.

Lorenz miał  przy sobie 4 paszporty 
różnych pańs tw europejskich ,  a wszyst 
kie fa łszywe.  Przywiózł on do Europy 
sześć kufrów kosztowności  p o c h o d z ą ­
cych z licznych rabunków,  d o k o n y w a­
nych w S tanach  Zjednoczonych,  a o- 
szacowanych  na przeszło 6 mi ljonów 
złotych,

Nie jest  to j ednak  całkowity łup 
gangs terów,  przy Lorenzu znaleziono 
bowiem  listy, zktórych wynika,  że kil 
ku członków jego bandy z inną par tją 
kosztowności  rozesłanych zostało po ca 
ej n iemal  Europie.

Sygnały czasu.
18- letni Vittorio ! 17-letni Bruno syn 

kowie dyktatora Włoch, Mussoliniego, 
zaprawiają się w rzemiośle mordowania 
ludzi. Podobno nawet wykazują wielkie 
zamiłowanie w tym  kierunku, biorąc 
czynny udział w eskadrach lotniczych 
bombardujących szpitale i bezbronną lud 
ność abisyńską.

8-Ietni chłopiec, syn Stefana i Jani­
ny Migalskich, zam . w Dąbrowie Górni­
czej, używany był przez rodziców do 
puszczania w obieg fa łszyw ych monet. 
Chłopczyk podobno w ykazyw ał w tym  
kierunku wybitne zdolności.

Rodzice tego chłopca skazani zostali 
na karę więzienia...

Onegdajsze  „Słow o” doniosło, że  pod  
czas rewizji osobistej znaleziono przy  
pannie Bidzie ukryte mięso w miejscu, 
którego, ze  względu na moralność publi 
czną, słowami określić nie można, ale 
można tam  zmieścić całą kilkukilową 
ćwiartkę cielęciny. Tego samego dnia 
wykryto sk ład  mięsa w ubikacji k lo ze ­
towej.

Kupujcie mięso z  potajemnego ubo\u!

Czesi prześladują Polaków: 200 ro­
dzin polskich ma być wysiedlonych z  
granic C zechosłow acji..

A jednocześnie:
Większość wyrobów dewocyjnych, 

sprzedawanych w Częstochowie jako  pa  
miątka z Jasnej Góry, sprowadzana jes t  
z  Czech.

Czy Ci nie wstyd Częstochowo!

O tern się nie mówi, nie pisze, choć 
krzyczeć się o tern powinno na całe gar 
dło, by zatamować zło: coraz częściej 
nekrologi obwieszczają zgon młodych 
kobiet.

Przyczyna przedwczesnego zgonu: 
niedozwolone zabiegi, celem uniknięcia 
macierzyństwa.

0  tern nekrologi milczą, podając 
zwięźle : po krótkich i ciężkich cierpie­
niach,

Fałszywy wstyd i szkodliwy!
Pisać, pisać i przestrzegać!
Bo nieświadomych jest bardzo dużo.
1 tych, co nieświadomość wykorzy­

stują.

W grudniu wypiliśmy — Częstocho­
wa wraz z powiatem  — wódki za  sum ę  
391.310 zł. Dawniej piliśm y więcej', kon 
sum cja alkoholu spadła  aż o 5 proc.

A o ile procent spadły zarobki?
Wiec, czy rozpijamy się mniej, czy  

więcej?

Dra Oetkera 
wzmocniony

tuWer
o ^ \]8 0 ®

Cukier
M ,,/anilliri

Zastępca:
H. Norymberski, Częstochowa, Aleja 38

Miejski Teatr Kameralny
Dziś w sobotę n  b.m. o godz. 8-ej wiecz.

PREMJERA przemiłej i 
arcyzabawnej komedji 

z angielskiego p. t. „R0XY 99

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Niedz ie la  12 s tycznia.  Arkad ,  i Modesta.  
P o n ie d z ia ł ek  13 s tycznia.  W e r o n ik i .
Ws chó d  s łońca o g. 7,40. Zachó d  o *. 15..49

Nocne d ly io ry  a p t e k .
W  nocy  z s o b o t y  na n ie dz i e l ę :  I II  A le ­

ja,  Naru towicza .
W  nocy z n ie dz ie l i  na pon ie dz i a ł ek :  

S t a r y  Ryne k ,  S ie d m i u  Kamienic .

Baczność Pierwszacy! Komenda
Oddzia łu  Koła 1 p p. Leg. w Cręs tocho  
wie zawiadamia swych członków, iż w 
poniedziałek,  13 b. m., w gmachu Ogni 
ska Obrony Niepodległości odbędzie się 
3-cie kolejne zebranie członków. Sta­
wiennictwo obowiązkowe.

Opłatek Legjonowy. Sta ra n iem  
Rodziny Legjonowej  w niedzie lę  dnia 
12 b.m. o godz. 17-ej w sali Rady Miej 
skiej  odbędziei  się t radycyjny opłatek  
dla legjonistów i ich rodzin.

Nie w olno  budow ać bez z e z w o ­
lenia w ład z  miejskich. W ostatnich 
czasach w mieście naszem s twierdzono 
liczne wypadki urządzania zakładów 
przemysłowych bez uprzedniego zezwo 
lenia władz miejskich, i to, co należy 
szczególnie podkreślić,  w dzielnicach 
mieszkaniowych, uznanych w tym c h a ­
rakterze  specjalną uchwałą Rady Miej­
skiej.

Nie mamy pod ręką autentycznego 
tekstu owej uchwały, która w swoim 
Czasie była ogłoszona w „Monitorze 
Polskim” oraz w miejscowych pismach. 
Na mocy tej uchwały nie wolno w dziel 
nicach tych wznosić i urządzać nowych 
objektów przemysłowych.

W związku z temi wypadkami Zarząd 
Miejski ost rzega wszystkich zaintereso 
wanych, że w podobnych wypadkach bę 
dzie zmuszony wydawać nieprzychylną 
opinję w sprawie uruchamiania urządzo­
nych w nieodpowiedniem miejscu zakła 
dów, co w nieuniknionej konsekwencji,  
pociągnie przymusową likwidację tych 
zakładów, bez względu na to, czy są 
urządzone już Całkowicie, czy też  cz ę ś ­
ciowo.

Uwaga posiadacze broni! Przy­
pominamy posiadaczom broni, którzy 
złożyli w s tarostwie podania o zezwo­
lenie na broń na rok bieżący, aby nie 
zwlekali z odebraniem tych zezwoleń i 
by już od poniedziałku zgłaszali się po 
nie do starostwa. Posiadanie bowiem 
broni bez zezwolenia, choćby chwilowe­
go, może narazić posiadaczy na przykre 
nas tęps twa.

Do 15 b. m nie będzie profoku-  
łó w  za n lew yku plen le  św iadectw  
przem ysłow ych . Izba Przemysłowo 
Handlowa zwróciła s ię do Min. Skarbu 
z prośbą o wydanie zarządzenia o zwol­
nienie od odpowiedzialności  tych przed 
siębiorców, przeciw którym sporządzono 
do 15 stycznia protokuły o niewykupie- 
nie świadectwa przemysłowego.

Jak nas informują, Min. Skarbu skłon­
ne jest wydać taki okólnik.

Natomiast  z całym rygorem ścigać 
się będzie tych, którzy nie wykupią 
świadectw przemysłowych po 15 b. m

Uwaga P. P. kupcy! W myśl z a ­
rządzeń władz wojewódzkich, każdy han 
dlujący ar tykułami  spożywczemi i ko* 
lonjalnemi,  winien posiadać cennik na 
wszystkie sprzedawane artykuły.

Cenniki są do nabycia w S e k re ta r ­
iacie Centr.  Zw. Detal.  Kupiectwa I sza 
Aleja 9, w godz. 10—13.

Nieposiadanie cennika pociągnie kon 
sekwencje w postaci  wysokich kar a d ­
ministracyjnych.

Kontrola sklepów przez organa poli­
cyjne, rozpocznie się z dn. 13 b.m.

Urzędy pocztow e w ypłacają  na­
dal św iad czen ia  u bezp ieczen iow e.
Minis ter  Opieki Społecznej  wydał  o- 
s ta tn io  rozporządzenie,  k tóre przedłuża 
do dnia  31 grudn ia  1937 roku ro zpo ­
rządzenie z dnia 26 kwietnia r. 1934, 
wyd ane  przez minis t rów Op. Społecz­
nej i Poczt  i Telegrafów o wspó łdzia ­
łaniu urz ędów  pocztowych przy w yp ła­
cie świadczeń,  przewidzianych u s taw ą  
o ubezpieczeniu  społecznem.

Zgodn ie  z t reśc ią  powyższ ego  roz­
porządzenia  urzędy i agencje  pocz to­
wo - telegraf iczne  wypłacają  świadczę  
nia na  z lecenie  Zakładu U bezp ieczeń  
Społecznych w zakres ie  ubezp ieczenia  
od wypadków i ub ez pieczenia  e m e r y ­
ta lnego robotników.

Czy tc p ien iądze  nie m ogą z o ­
stać w kraju? Instytut Ekspor towy po 
daje,  że przywóz miodu  i wosku do 
Polski z zagranicy s tale wzrasta.  W r. 
1932 przywieziono 652 kwintali  miodu, 
w r. 1933 — 881, w 1934 — 883. 
Wosku:  w r. 1932 — 232, w 1933 -— 
462. Przywóz musi  się kalkulować wy 
soce  dodatnio,  gdy w e źm ie m y  pod u- 
wagę,  że s a m o  cło wynosi  120 zł. za 
100 kg miodu i 50 zł. za 100 kg. w o ­
sku.  Koszta t r an sp o r tu  przywozu są 
również duże.

Cyfry te winny zwrócić uwagę sfer

miaroda jnych ,  organizacyj  pszczelar­
skich,  a zwłaszcza nowo pow ołanego 
do życia C en t ra ln e g o  Towarzystwa 
Pszczelarskiego.  Musi zostać op ra cowa­
ny plan  — osiągnięcia sam owy star cza l ­
ności,  tak ,  aby te tyś iące złotych,  k t ó ­
re wywozimy zagranicę  pozostały u nas, 
a do ch ó d  mieli  nasi rolnicy.

W spaniała  zab aw a taneczna  
„Pochodni". Dziś 11 bm.  w sali Rady 
Miejskiej znany dosko nal e  szerszej pn- 
bl iczności  chó r  „Pochodnia** urządza 
wspania łą  zabawę t aneczną ,  która,  spo  
dziewać s ię tego należy zgromadzi  nie 
zawodnie iiczne rzesze s ym pa tyków  
„P o ch o d n i”.

Zabawa odbędz ie  się w przep ięk ­
nie udekor ow anej  sali. Dekoracje,  k tó ­
re publ iczność,  obec na  na  sylwestrowej 
zabawie  w sali Rady Miejskiej,  miała 
możność  podziwiać,  pozosta ją  n i ezm ie ­
nione.

Do t ań ca  przygrywać b ędą  dwie 
orkies try.  Sympatyczni  organizatorzy 
zabawy przygotowal i dla gości cały sze 
reg miłych n iespo dz ianek,  których,  ze 
względów zrozumiałych,  u jawniać  nie 
możemy.  Ceny bi letów wejścia 1.99 
gr. 1.49 gr.

Inowacje w  kawiarni „Europa".
Reprezentacy jna  kawiarnia „ E u r o p a ” 
zyskała bardzo  ce nny n ab y tek  w n o ­
wym zespole  m u z y c z n y m  pod batutą  
dosko na łego  skrzypka p. Willy Fr iedha 
bera.

J e s t  to ar tysta z Bożej łaski o 
wspania łe j  technice ,  wydoskonalonej  
w wiedeńskie j  szkole i rzadko s p o t y ­
kanej  śpiewności  tonu,  ar tys ta,  który 
ce luje  nietylko w płochej  i swawolnej  
m uzyce  dancingow ej ,  ale i w sferze 
k lasycznej  muzyki.

Pozostałe in s t ru m en ty  są również  
bardzo dobrze  obsad zon e,  to też zespół 
s tanowi  świetnie zg raną  całość.

Pomysłowa i ruchl iwa dyrekcja u- 
rozmaici ła codz ienne danc ingi  nowemi,  
doprawdy bardzo ładnemi  efektami  
świet lnemi .

Wśród tych p ięknych  świate ł  w 
bardzo  miłej  a tmosferze  odbył się 
inauguracyjny  „wesoły  czw ar t ek"  z róż- 
nemi  n iespodziankami ,  jak naprzykład 
upomink i  dla publiczności.

Ten sukce s  zachęcił  dyrekcję  do 
s tałego u rz ądza nia  „wesołych czw ar t ­
k ó w ”. W środy zaś od godz. 6.30 do 
godz.  8.30 wiecz. odbywać s ie będą 
fajfy ze zniżonemi  ce nam i ,  na tomias t  
w sobo ty  i niedzie le  fajfy rozpoczynać 
się b ę d ą  o godz. 5 po poł.

Eterem rzekom o leczy ł chore
kości. W maju b. r. s traż graniczna 
podczas  rewizji w mieszkan iu  A dam a  
Lisa,  m ieszkańca  wsi Miedźno,  znala­
zła p ew n ą  nieznaczną ilość e teru i na 
s tępnie  po dalszych poszukiwaniach 
t rochę większą ilość w pobliskiej szo­
pie.

Ogółem  znaleziono pół litra e teru 
i za pos iadanie  tego niebez piecznego  
narkotyku Lis został  pociągnię ty  do 
odpowiedzia lności  sądowej .

Wczoraj s tanął  on przed sąd em  i 
nad a r e m n ie  t łomaczył  się, że e teru  u- 
żywał wyłącznie w celach leczniczych 
i kupi ł  go, aby sm arow ać  nim kości. 
Sąd nie uwierzył w tę za improwizowa 
ną  bajeczkę o u p a d k u  z rusztowania,  
bo le snych obrażeniach ciała i jakimś 
n iew iad o m eg o  nazwiska  znachorze,  k tó­
ry zalecił Lisowi kurację eterową.  Lis 
został  skazany na 5 mies ięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania  wyroku na
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Szkoła Koedukacyjna i Przedszkole

im. Zofji  W a j n s z t o k ó w n y
w Częstochowie, Aleja 20, telef. 10-78.

Egzaminy do wszystkich klas systemem lek­
cyjnym od 10.1. 1936 r.

Do przedszkola przyjmuje się dzieci od lat 3-ch

Zerwać z absurdalnym obyczajem
„ślinienia" rąk.

Dochody Funduszu  Bezrobocia.
O głoszone zostały dane dotyczące dzia­
łalności Funduszu Bezrobocia w okresie 
ostatn ich  15 miesięcy jego istnienia,U.j. 
do włączenia go do Funduszu Pracy. — 
Jak  się okazuje, w tym okresie Fundusz 
Bezrobocia osiągnął z tytułu składek, 
dopłaty skarbu państwa i kar od zakła­
dów pracy kwotę 44,976,000 zł. Koszta 
administracji pochłonęły 2,260,000 z ł .

O rkiestra  m andolln ls tów  „P o­
chodni". Zarząd Chóru „Pochodnia” 
podaje do wiadomości, że w lokalu przy 
ul. Aleja Kościuszki 10 przyjmowane są 
zapisy do orkiestry mandolinistów, istnie 
jącej przy „Pochodni”.
Z Miejskiego Teatru  Kam eralnego

Dziś, w sobotę o godz. 20, premjera 
zakomitej komedji B. Connersa p. t. 
„Roxy” . Udział biotą: H. Tańska, I. T o ­
maszewska, J. Bąkowska, St. Kwasków- 
ski, J .  Korczyński. St. Ńalatyński i W. 
Bernatowicz.

W niedzielę dwa popołudniowe przed 
stawienia — „Bez posagu ożenić się 
nie m ogę” o godz. 15.30 i 17.45. po 
cenach od 60 groszy.

Wieczorem, o godz. 20.30 „Roxy".
W poniedziałek tea tr  nieczynny.
Obieg pieniężny na koniec ub. 

roku. Całkowity obieg pieniężny na 
koniec ub roku wyniósł 1,411.3 miljn. 
złotych, z czego na bilety Banku Pol­
skiego przypada 1,007 miljn. zł. i na e- 
misję skarbową 404 3 miljn. zł.

W stosunku do końca roku 1934 o- 
bieg banknotów w kraju 1935 r. wzrósł 
o 25.9 miljn. zł., a emisja skarbowa o 
20.2 miljn. zł.

3,429,035 zł, w yn iosły  zapom ogi 
dla miast. W ciągu całego 1935 roku 
przyznano z Komunalnego funduszu po­
życzkowo - zapomogowego 80 miastom 
zwykłe zapomogi w łącznej sumie — 
640,750 zł., poza tem  90 miastom zapo­
mogi z tytułu skasowania podatku iadun 
kowego w ogólnej sum ie 2,483,985 zł., 
wreszcie 24 miastom zapomogi z tytułu 
scalenia podatku przemysłowego w kwo 
cie 304,300 zł., łącznie więc przyznano 
w ub. roku zapomóg z omawianego fun 
duszu w wysokości 3 429,035 zł.

Skazanie b. sekw estratora Urzę 
du Skarbowego. W dniu wczorajszym 
Sąd Okręgowy rozpoznawał sprawę 
27 letniego Jana  Milinowskiego, oskar­
żonego o to, że, będąc sekwestratorem 
III urzędu skarbowego w Częstochowie 
w czasie od 1 lipca 1932 r. do lipca 
1933 r., przywłaszczył sobie 2306 zło­
tych pieniędzy skarbowych.

Badani  w charakterze świadków 
funkcjonariusze Urzędu Skarbowego 
zeznali, że oskarżony początkowo c i e ­
szył się bardzo dobrą opinją i ucho­
dził za wzorowego urzędnika. Naj­
lepszym tego dowodem było to, że w 
lipcu 1933 r. został on mianowany r e ­
ferentem podatku od nieruchomości.  
Był to dla niego niewątpliwy awans, 
ale ten pomyślny zwrot w karjerze 
służbowej przyczynił się do jego zde­
maskowania,  gdyż podczas przekazy­
wania przezeń urzędowania swemu na­
stępcy ujawniły się początkowo drobne 
niedobory, k t ó r e  zdołał on po ­
kryć z własnej kieszeni, a następnie 
dość poważne nadużycia, wyrażające 
się w sumie 2306 zł.

J ak  się okazało, oskarżony przy 
przekazywaniu urzędowania utaił kwi- 
tarjusz, na który pobrał od płatników 
dość znaczne sumy,  m. in 490 zł. od 
Zakładów Chemicznych „Aniołów”.

Oskarżony przyznał się do winy, 
t łumacząc się, że Izba Skarbowa z nie­
wiadomych powodów wstrzymywała 
mu wypłatę kosztów wyjazdów i egze­
kucyjnych, wobec czego zaczął on czer 
pać z sum, pobranych od płatników. 
Lecz na nieszczęście gdy Izba Skarbo­
wa wyrównała zaległe rachunki,  samo 
wolnie zabranych pieniędzy nie zwró­
cił.

Sąd Okręgowy biorąc pod uwagę 
dotychczasową niekaralność oskarżone­
go, lekkomyślnego młodzieńca skazał 
na dwa lata więzienia z zawieszeniem 
wykonania  wyroku na przeciąg lat 5. 
Jednocześnie  sąd zasądził od skaza­
nego zwrot 2306 zł. na rzecz poszko­
dowanego Skarbu Państwa i opłaty s ą ­
dowe w sumie  260 zł.

1 lutego BAL MORSKI

W jednej z najruchliwszych organize 
cyj młodzieżowych w kole kulturalno-o- 
światowem „Kotwica" w Białymstoku 
odbyło się zebranie, na którem powzię­
to uchwalę rozpoczęcia na te ren ie  Bia­
łegostoku zwalczania rozpowszechnione* 
go zwyczaju całowania pań w rękę.

Podczas obrad wywiązała się bardzo 
ożywiena dyskusja, w której ze szczegół 
nem  zainteresowaniem  wypowiadały się 
panie, zajmujące zdecydowane stanowis 
ko za najszerszą propagandą tej idei.

W najbliższych dniach ©e w szyst­
kich urzędach 1 lokalach publicznych 
rozkolportowane będą specjalne wywie­
szki z hasłem , zwalczającem ten uciążli 
wy I absurdalny obyczaj.

*  *
*

Białogłowom białostockim można po

W ubiegły czwartek wydział karno ­
skarbowy Sądu Okręgowego rozpozna­
wał ciekawą sprawę o przemyt, wymow­
nie i lustru jącą pewne nieuniknione, że 
tak  powiemy, zawodowe ryzyko profesji 
kupieckiej. Ze względu na zasadniczą  
wagę procesu na rozprawę umyślnie 
przybył z Warszawy referendarz warszaw 
sklej dyrekcji ceł.

Na ławie oskarżonych zasiadł Szy* 
mon Neuman, właściciel sklepu wyro­
bów żelaznych  przy ulicy Nowy Rynek 
Na. 15.

W roku 1931 do Częstochowy przyje 
chał wojażer węgierskiej firmy „Arnim 
Sapilberg” w Budapeszcie i u niego to 
p. Neuman zamówił większą ilość tow a 
ru, a m. brzytwy, noże, nożyczki, scyzo 
ryki itd Zamówiony towar wkrótce n ad ­
szedł i za pośrednictwem firmy ekspedy 
cyjnej M. Soter w Częstochowie oclony 
został w Sosnowcu. Cło wyniosło około 
3 tys. zł.

Neuman część  otrzymanego z Wę­
gier towaru sprzedał, pozostała zaś resz 
ta  cierpliwie spoczywała na półkach skle 
powych w oczekiwaniu nabywcy.

I dopiero po upływie 2 lat w wyni­
ku tej tranzakcji nad  głową kupca za­
wisł groźny miecz Damoklesa w postaci 
wymierzonej mu przez władze skarbowe 
kary w wysokości 13 tys. zł.

Oto pewnego dnia władze celne, o- 
trzymawszy konfidencjonalną wiadomość, 
że przez Budapeszt pod pozorem towa­
rów węgierskich przychodzą do Polski 
znaczne partje  towarów niemieckich i 
że towary tego pochodzenia znajdują 
się w sklepie Neumana, zarządziły rewi 
zję w sklepie niefortunnego kupca i z a ­
kwestionowały pewną ilość towarów, u- 
ważając, że pochodzą one z Niemiec.

Należy przypomnieć, że wówczas znaj 
dowaliśmy się w wojnie celnej z N iem ­
cami i że przywóz pewnych towarów z 
Niemiec był surowo wzbroniony.

Nadaremnie Neuman wykazywał się 
deklaracjami celnemi i rachunkami oraz 
świadectwami pochodzenia towarów, wy 
stawionemi przez Izbę Handlową Pol­
sko-Węgierską i konsula polskiego w Bu 
dapeszcie. Władze, opierając się na po­
ufnych wiadomościach, twardo stały na 
swojem i Cały towar zos ta ł  zakwestjono 
wany. Wkrótce potem p. Neuman ułcara 
ny został grzywną 13 tys. zł.

Skazany od orzeczenia tego odwołał 
się do Sądu Okręgowego. Sprawę rozpo 
znawał sędzia okręgowy Miller, oskarżał 
pprok. Schlitter, protokół posiedzenia 
prowadził sekre tarz  Stawski, obronę 
wnosił mec. J. Markowicz.

Doświadczony kupiec, jakim bezsprze 
cznie jest p. Neuman, powinien był po­
znać się na istotnem pochodzeniu towa

grątulować — przerosły siebie.
„Zakorzeniony” obyczaj obcałowywa 

nia cudzych żon 1 nie żon po rękach, a 
nawet, jak to ostatnio, po wojnie, „w e­
szło w m o d ę” niedorostków i rozm ai­
tych damulek ż półświatka — winien 
jaknajszybciej zniknąć. Dostojne panie i 
matrony nie będą się miały czego obra  
żać, jeśli przedstawiony im pan, którego 
nierzadko wyrzuca się następnego dnia 
za drzwi, albo afrontem jest odkłonić 
mu się, nie pocałuje ich w rękę lub nie 
oślini rękawiczki... jeśli jest „ takow a”.

S zacunek  dla kobiety (temwięcej 
świeżo poznanej) m ożna wyrażać w d a ­
leko hygieniczniejszy i mniej poufały 
sposób niż orzez całowanie w rękę

I w Częstochowie panie winny 
wszcząć akcję, rozpoczętą w Białym­
stoku.

rów, — oto była zasadnicza teza  instan 
cji, która N eumana ukarała grzywną.

Neuman jest niewinny. Jeżeli placów 
ka konsularna w Budapeszcie i Izba Pol 
sko-Węgierska dały się wprowadzić w 
błąd i uwierzyły w węgierskie p o ch o ­
dzenie towaru m ade in Germany, to  
tembardziej można i trzeba wybaczyć 
to Neumanowi. Zresztą ta „niemieę- 
k o ść” zakwestjonowanych towarów jest 
rzeczą, wymagającą udowodnienia. Sąd 
nie może całkowicie polegać na opinji 
biegłego Rucińskiego, który orzekł, że 
Węgrzy nie byliby w s tan ie  tak precy­
zyjnie wykończyć swe wyroby, —  oto 
była genera lna  linja obrony.

Sąd przychylił się do tych wywodów 
i oskarżonego Neumana uniewinnił.

JEDYNA NAJLEPSZA IIESZANKA ODŻYWCZEJ
KAWY ZBOŻOWEJ jest

„KAWA ZDROWIA"
według zatwierdzonej recepty przez 

Ministerstwo Zdrowia wyrabiana 
w firmie

„Mokka Kawa“
Leon Piotrowski

Częstochowa,
II Aleja 24, t e le fo n  20-01.

C sna  d e ta l i c z n a  3 0  n y  z a  y a i z l i e .
Do nabycia we wszystkich handlach 

spożywczo - kolonjalnych.

Czy te  cyfry nic nie mówią? —
W roku bieżącym do końca paździer­
nika przywieźljśmy do Polski owoców 
z zagranicy za 25,099.000 zł. A więc 
prawie za 26 miljonów! Do Polski rol­
niczej przywieźliśmy — (bo i te cyfry 
są bardzo ciekawe i pouczające) jabłek 
za 1,729.000 zł., śliwek aż za 4,106 000 
zł., orzechów za 1,004.000 zł., wino­
gron za 1,620.000 zł ,  cytryn i pom a ­
rańcz za 17,440.000 zł. Owoców w Pol­
sce produkowanych przywieźliśmy za 
6 milj. 839 tys. J e s t  więc jasnem, że 
nie wszystko u nas robi się tak, jak 
należy. Polska powinna owoce ekspor­
tować, a nie sprowadzać.  Trzeba tylko 
planowej akcji, odpowiednich kapi ta­
łów. organizacji produkcji, należytej 
obsługi rynku wewnętrznego.  Pienią­
dze na duże sadownictwo w Polsce 
muszą się znaleźć. Wymaga tego o- 
gólna sytuacja. Sprawa ta się staje co ­
raz pilniejszą i konieczną,  nie można 
przecież wyrzucać rokrocznie miljony 
zagranicę.

Czy Franciszka Gall Jest m a tk ą?
Franciszkę Gall —  popularną artystkę 
filmową, oskarżono o to, że jest matką 
podrzutka... Rozumie się, że dzieje  się 
to w filmie... wesołym, miłym, pięknym 
p. t. „Mała M ateczka” . W filmie tym, 
reżyserji Hermana Kosterlitza, twórcy 
„P io trus ia”, Franciszka Gaal s tw orzyła  
nową, świetną kreację . Partnerem  F ran ­
ciszki Gaal jest znakomity i urodziwy 
ar tys ta  wiedeński — Fryderyk Benfer‘a 
a w dalszych rolach występują czołowi 
wesołkowie Austrji z Otto W allburglem 
1 Huszarem Puffy na czele. W filmie 
„Mała Mateczka" bierze również udział 
6 clo miesięczne genjalne dziecko— Ba­
by Bondi. Muzykę do tego  filmu skom ­
ponował Mikołaj Brodski — autor me- 
lodyj z „Csibl” i „P iotrusia".

Nowy ten wielki film Franciszki Gaal 
już wyświetlany jest na ekranie kina 
„L una”.

Proces  o eksm isją  t r a n s fo rm a ­
to ra .  W sądzie grodzkim w Warszawie 
znalazł się niecodzienny proces o ek s ­
misję transform atora elektrowni. Właści 
ciel nieruchomości przy ul. Sielackiej 
14 wystąpił przeciwko warszawskiej ele 
ktrowni, żądając wyeksmitowania tran s­
form atora  z jego posesji. Pełnomocnik 
powoda popierał pozew o czynsz z ty tu  
łu  um ieszczenia transform atora w nieru 
chomości. Elektrownia odmówiła usunię 
cia transformatora, twierdząc, że pozba­
wi to  prądu całą ulicę. Sąd zdecydował 
powołać w tej sprawie biegłych elektry­
ków. Sprawa ta m a zasadnicze znacze ­
nie dla wielu właścicieli nieruchomości, 
na terenie których mieszczą się urządzę 
nia elektrowni, zaistalowane bez p łace ­
nia czynszu.

KĄCIK HARCERSKI.

Koło Starszego Harcerstwa im. he 
tmana Żółkiewskiego w myśl swego 
planu pracy na rok 1936 w nawiąza­
niu kontaktu z Chorągwią Harcerzy w 
Wilnie wszystkie swoje wysiłki kieruje 
ku akcji przygotowawozej do obozu 
na Wileńszczyźnie. Obóz będzie pro 
wadzony przez m-c lipiec pod hasłem 
propagandy polskości pośród ludności 
kresowej z uwzględnieniem wycieczek 
krajoznawczych.

X
W okresie Świąt Bożego Narodze­

nia członkowie Koła Starszego Harcer­
stwa im. he tmana Żółkiewskiego spę ­
dzili kilka godzin na uroczystości o- 
płatka. Przed uroczystością sekcja har 
cerek obdarowała kilkanaście najbied­
niejszych rodzin bezrobotnych paczka 
mi zawierającemi odzież i żywność.

Uroczystość, która odbyła się w lo- 
kału zwanym „Olimpia” przy ul. Dą­
browskiego 8 w rodzinnym nastroju i 
przy gorejącej światłami choince zosta 
wiła „Źółkiewszczakom” dużo miłych 
wspomnień.

X
W początkach grudnia roku ubie­

głego rozpoczęto teoretyczny, trzech- 
miesięczny kur podharcmistrzowski w 
miejscowym hufcu harcerzy. Kurs, któ 
ry liczy 17 uczesfcników — hm. Czar- 
nołęski. Wykładowcami na kursie są 
instruktorzy mianowani.  Program kur­
su zawiera wiadomości  z dziedziny 
ideologji, metodyki i techniki harce r­
skiej. Również dość szeroko jest p o ­
traktowana sprawa wychowania fizycz­
nego i przysposobienia zawodowego.  
Należy się spodziewać, źe po zakoń­
czeniu kursu przez harcerzy i po p ró ­
bie, którą w miesiącu marcu  przepro­
wadzi specjalna komisja z Sosnowca, 
powstanie  w Częstochowie znów kilka 
nowych drużyn harcerskich.

NADESŁANE.
W yjaśnienie .

W związku z „odpowiedzią” p. Bro 
nisława Wieczorka, umieszczoną w 
„Słowie Częstochowskiem“ Nr. 6, z m u­
szony jes tem gwoli ścisłości sprosto­
wać, że spór pomiędzy nami nie wy­
nikł bynajmniej  z tego powodu, że p. 
Wieczorek występował  w sprawie s ą ­
dowej jako  świadek,  lecz ciągnie się 
od dłuższego czasu t.j. od chwili, gdy 
on wtrącił się w cudze sprawy małżeń­
skie.

Dziwię się bardzo, że p. Wieczorek 
spory osobiste uważa za właściwe po ­
ruszać na łamach prasy i oświadczam, 
że dalszej z nim polemiki prowadzić 
również nie będę.  Antoni Gulcz.

Ciekawy proces o przemyt.
Przez Budapeszt szły towary do Polski z Niemiec.
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Do wiadomości! Członków Bezpar 
tyjnego Stawarzyszenia byłych W ięź­
niów Politycznych z lat 1893-1.919 w 
Radomiu, oddział w Częstochowie. Ni- 
niejszem zawiadamia się, że w dniu 
19 stycznia rb. (w niedzielę) o godz. 
10-ej rauo odbędzie się ogólne zebra 
nie sprawozdawczo-informacyjne w lo 
kalu Stowarzyszenia ul. Najw. Marti 
Panny Nr. 22 (lokal Związku Dozor­
ców Domowych). Przybyoie obowiąz­
kowe.

Jednocześnie zawiadamia się, że 
wszelkiego rodzaju sprawy załatwia się 
wyłącznie i obowiązkowo w sekretar­
iacie, który mieści się w nadmienio­
nym lokalu, (u l. N. M arji Panny 22) 
w każdą sobotę od godz, 18 do 20-ej, 
w którym  to czasie wszelkich wyjaś­
nień udzielają prezes, skarbnik i se­
kretarz.

Zarząd.
Kurs kucia koni. W dniu 15 b.m. 

w 7 pułku art. lek. w Częstochowie 
rozpocznie się 2 miesięczny kurs kucia 
koni dla cywilnych podkuwaczy.

Kandydaci na powyższy kurs w inni 
zarejestrować się w dniu 13 stycznia 
r.b. w referacie wojskowym w magistra 
tu, oficyna II piętro, pokój Nr. 44.

Warunki przyjęcia: 1) ukończone 19 
lat życia, 2) umiejętność czytania i p i­
sania, 3) złożony egzamin na czeladni­
ka kowalskiego wymagany w prawie 
przemysłowem.

Przychwycenie przemytu. Policja
zatrzymała niejakiego Mieczysława Ce- 
glarka, mieszkańca wsi Przystajń, który 
Wiózł na wozie 15 kg. pieprzu pocho­
dzenia zagranicznego. Przemyt skonfi­
skowano, a Ceglarka pociągnięto do od 
powiedzialności karnej.

Cukiernia
Z. Gospodarek

ul. Dąbrowskiego 5.
poleca wyborowe pączki i ciastka 
oraz przyjmuje zam ów ien ia  na ba­
le i  zabaw y. — CENY HURTOWE.

GOLEM OKIEM.
Niezbadane są tajniki polityki 

biur personalnych.

Był taki wieczór sty­
czniowy. ciepły i po­
godny, taki majowo-sty- 
czniowy, kiedy to lu ­
dziska na ulicach sta­

wali i na księżyc oczy wybułuszali Sta 
nąłem i ja a obok mnie jakiś zaciem­
niony obywatel. Patrzy na księżyc i 
mruczy:

— Zaćm ił się jucha na pestkę, na 
perłowo i widowisko robi. Słyszane to 
rzeczy, żeby taki porządny księżyc tak 
się upaśkał jak nieboakie stworzenie i
w takim stanie na niebo wychodził...

— To zjawisko astronomiczne — t łu ' 
maczę mu.

— Zjawisko zjawiskiem, ale to w po 
rządku nie jest. Bo co z tego może 
wyjść dobrego? Proszę, zima jest a zimy 
niema, śnieg pada a na ziemię nie zla- 
luje, abisyniec bombarduje szpitale wło 
skie, to jak się H itler rozłości, to woj­
n ę  zrobi, bo wiadomo, że u niego żydy 
rządzą. I co? I co się z tego urodzić 
może? Wojna panie będzie i koniec 
świata. I jeszcze się jucha księżyc u- 
szlajał i zaćmiony po niebie chodzi..

— Niech się pan uspokoi wojny nie 
będzie a koniec świata jeszcze daleki.

— A jakże, niech pan to wytłuma­
czy mojej żonie. To się nazywa spra­
wiedliwość: jak j® do domu troszkę
kiwnięty wracam, to rodzona żona takty 
na mej głowie twarderai przedmiotami 
m i wybija i uszkodzenie cielesne wy­
czynia. A jak się taki księżyc uchla i 
zaszłajany po niebie chodzi, to nic, na­
wet policja protokułu za zgorszenie pu­
bliczne nie pisze. Musi być wojna! musi 
być koniec świata!

— Ale poco? — pytam.
— Jakto poco? Potrzebne- Wracam 

pod gazem do domu, to muszę^ żonie 
opowiedzieć różne straszne historje. 
Kobieta się zmartwi i zapomni mnie 
prać. Powiem jej: księżyc się uchlał, to

„W walce z Caratem" w „Ede­
nie". „E den” po całej serji film ów, 
poświęconych zobrazowaniu polskich 
walk o wolność i niepodległość, z ko­
le i w dniu wczorajszym wystąpił z 
wspaniałym film em  sowieckim , p. t. 
„W  walce z caratem” .

1 sprawiedliwość każe przyznać, że 
nasza rodzima wytwórczość kinem ato­
graficzna, mając w rozporządzeniu ty le  
bohaterskich epizodów, z których każ­
dy prosił się o w ielkie płótna o patos 
i w ielką poezję, nie potrafiła stworzyć 
ani jednego prawdziwego arcydzieła.

Widz z niekłamaną satysfakcją pa­
trzy na te rozwijające się na ekranie 
sceny rosyjskiego „przedwiośnia” , po 
którem nastąpiła jakże krótka i k łam ­
liwa wiosna a potem zdeptanie wszy­
stkich tych wzniosłych haseł, które 
przewodniczyły stuletnim  dziejom wal­
ki z przemocą caratu.

Konspiracyjne narady rewolucjoni­
stów, masówki, rewizje, aresztowania i 
kozacy, rozpraszający demonstracje ro­
botnicze, — oto treść tego pięknego 
film u  na marginesach którego biegnie 
przem iły ornament miłosny.

Dużo tchnienia prawdziwej poezji i 
pogodnego humoru oraz doskonała gra 
artystów od pierwszej do ostatniej 
chw ili przykuwają wzrok i uwagę w i­
dza.

Niebywałe zajście przy ul. św. 
Jadwigi. W dniu wczorajszym kon ­
trolerzy rzeźni m iejsk.,otrzymali wiado 
mość, że u niejakiego Klamera, za­
mieszkałego pray ul. św. Jadwigi znaj­
duje się mięso, pochodzące z nielegal 
nego uboju. Szybko więc przybyli 
pod wskazany adres i zastali na m ie j­
scu tylkb co ubitego wiełprza.

W tym  to momencie nastąpiła rzecz 
zupełnie nieoczekiwana. Oto na wieść 
o przybyciu kontrolerów na uiicy ze­

będzie wojna i koniec świata. Nie wie­
rzysz, to idź zobacz na ulicę, jakie zgor 
szenie publiczne pijanlca wyczynia. Zo­
na zapatrzy się na księżyc, a ja do łóżka 
i będę chrapał. Teraz pan wie na co 
jest potrzebna wojna i koniec świata?

Co do końca świata, to mam pewne 
zastrzeżenia. Prawdopodobnie przedtem 
nastąpi załamanie się kryzysu, a dopie­
ro potem nastąpi koniec świata Przed­
tem nie, t. zn : przedtem kryzys się nie 
skończy. Natomiast co do wojny, to 
ewentualnie przypuszczać można, że...

Zresztą osądźcie sami:
„Czy nowa wojna? — Niemcy przy­

gotowują zamach na zdemilltaryzowaną 
strefę nadreńską!” — „Zbombardowanie 
szwedzkiego i egipskiego Czerwonego 
Krzyża musi mleć poważne mi dzynaro- 
dowe konsekwencje” — „Oplnja nie­
miecka zaniepokojona współpracą szta­
bów wojskowych Anglji i Francji* — 
„Anglja mobilizuje swe siły na morzu 
na wypadek wojny„. — „W rzenie wojen 
ne w Egipcie,,. — „92 okręty francuskie 
na morzu Sródziemnem” . — „26 m iljar- 
dów wydały na zbrojenie Nięmcy” . — 
„Krwawe rozruchu w Argentynie” .

Chyba dość, chyba te kilka tytułów 
wynotowanych z doniesień prasy z jed­
nego dnia wymownie świadczy, że praw 
dopodobnie wojny nie będzie, bo wszyst 
kie narody, nie wyłączając Włoch, pra­
cują dla utrzymania pokoju światowego.

Jaka szkoda, że minęły dobre czasy 
niewolnictwa. Wtedy przynajmniej czło­
wiek wiedział co jest wart. Cóż dzisiaj 
często się słyszy: „Ten człowiek jest
wiele wart” , albo „Ta pani jest mało 
warta” . Ale ile? Dawniej wiedziało się, 
że zdolny humorysta kosztuje 100 sre­
brników, za tancerkę płaci się 120 sre­
brników, a medvk kosztuje 150 srebrni­
ków. Nawet zwykły, niewykwalifikowany 
niewolnik m iał swą cenę pomiędzy 30 
do 50 srebrnikami. I dziś wprawdzie o- 
peruje się cyframi, przeważnie w ogło­
szeniach matrymonjalnych, nawet cena 
jest dość wygórowana, a raczej wyma­
gana, bo handel jest nielegalny. I ryzy­

brał się tłum  i energicznie wystąpił w 
obronie zdecydowanie złej sprawy, nie 
pozwalając kontrolerom zabrać wieprza.

I oto nad martwą tuszą rozgorzała 
zawzięta walka. Wreszcie kontrolerom 
dzięki pomocy polic ji udało się za­
władnąć połową wieprza, druga zaś 
połowa w ogólnem rozgardjaszu i za­
mieszaniu tajemniczo zginęła.

Słowem, tłum  z ulicy św. Jadwigi 
wystawił sobie smutne świadectwo cał 
kowitego niezrozumienia tej prostej 
prawdy, że kontrolerzy, ścigając po­
tajem ny ubój, bronią interesów i zdro 
wia szerokich rzesz ludności, bronią 
sprawy z niesłychanie groźnych na­
stępstw spożywania mięsa z nielegal­
nego uboju, Najlepszą ilustracją tego 
niebezpieczeństwa jest chociażby ta 
okoliczność, że w dniu dzisiejszym le ­
karz-weterynarz zakwalifikował do na­
tychmiastowego zniszczenia lwią część 
mięsa, zakwestjonowanego przez kon­
tro lerów w ciągu ostatnich dwóch dni. 
Mięso to  nadawało się jedynie do spa 
lenia.

To też należy przestrzec ludność 
przed braniem w obronę niesum ien­
nych sprzedawców mięsa z nielegalne­
go uboju, gdyż w inn i oporu kontro le­
rom będą pociągani do odpowiedzial­
ności narówni z osobami, ukrywające- 
m i nielegalny ubój.

Tragedja samobójcza 
młodego żołnierzyka.

Wczoraj w nocy do szpitala Najśw. 
Marji Panny przywieziony został 22 letni 
Józef Ohans, kanonier stacjonowanego 
w naszem mieście 7 pułku artylerji 
lekkiej.

Chans w przystępie rozpaczy spowo- 
du jakiegoś bliżej nieznanego zawodu 
miłosnego postanowił zakończyć swe 
obrachunki z życiem i tę rozpaczliwą
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decyzję wykonał w sposób iście de­
speracki.

A więc korzystając z chw ili samot­
ności, oparł podbródek na lufie nabite­
go karabinu i pociągnął cyngiel. Skutki 
strzału były okropne Kula przebiła pod 
bródek, a następnie przez twarde pod­
niebienie wpadła w otwór nosowy i na- 
wylot przestrzeliła nos.

Jama ustna denata przedstawia jed­
ną krwawą ranę. Język został poszar­
pany.

Stan nieszczęśliwego młodzieńcza, 
acz nie beznadziejny, lecz budzi poważ 
ne obawy. W najlepszym razie despe­
racki swój czyn przypłaci on dotkliwem 
kalectwem.

Blżuterja do odebrania. W tu te j­
szym wydziale śledczym (ul. Lubliniec- 
ka) znajduje się do odebebrania nastę­
pująca bizuterja, pochodząca z kradzie 
ay: 1 para kolczyków w kształcie kółek 
podwójnych — złote, 1 pierścionek mę 
ski złoty z zielonem matowem oczkiem,
1 zegarek damski złoty na rękę okrągły 
bez paska, 1 zegarek damski złoty na 
rękę, czworokątny podłużny bez paska,
2 pierścionki męskie duże złote z czwo 
rokątnemi tarczami koloru buraczkowe­
go z wyrytemi głowami rycerza rzym* 
skiego, 1 futeralik z żółtego metalu na 
szkaplerz. Wymienione rzeczy można o- 
glądać w wydziale śledczym w godzi­
nach od 9 do 12.

Zemsta sąsiadki. P. Lucyna Su­
checka (ul Mała 14), pozostająca w 
niezbyt przyjaznych stosunkach ze swą 
sąsiadką, p. Zofją Kaczyk, wybiła 5 szyb 
w oknie mieszkania tej ostatniej.

Le łta rz-D en tys ta

R. KARTUZ0WA
p rze p ro w a d z iła  się

I I  Aleja N ś 31
przyjmuje od 1 2 -1  i od 3—8

ko jest duże i stosunek jest wprost od 
wrotny, za lichy towar bierze, lub 
płaci dużą sumę Cręsto zs młodzieńca, 
który wart jest 20 zł., gdy go się ehce 
wziąć za męża, p łacć  trzeba tysiące i 
przeciwnie za pustą lalę, która najmniej 
na żonę się nadaje wydaje się olbrzy­
mie sumy.

A szary człowiek?
Zawezwałem do siebie handlarza sta 

rzyzną, jako że taki zna się na ocenie i 
poprosiłem go by mnie oszacował.

Najpierw zajrzał mi do kieszeni, po­
tem obejrzał ubranie i orzekł.

— Conajwyżej wart pan 20 zł. 50 gr. 
ubranie warte jest 12 zł., buty 1 bie­
lizna 8 zł. i to co pan ma w kieszeni 
50 groszy.

—  Mówią, że mam złote serce, — 
próbuje podbić cenę.

— Gdyby pan miał — powiada han­
dlarz — złotą szczękę, ale złote serce 
nic nie jest dziś warte. Przeciwnie to 
defekt: dziś im człowiek większy drań, 
tern więcej jest wart.

Gdyby nie to że tę niepochlebną o- 
cenę osoby p. Stanisława Waligurskiego, 
dyrektora Ubez. Społecz. w Sosnowcu 
wyczytałem w „Echu Społecznem” , Or­
ganie Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra 
cownlków Ubezpieczalni Społ. w Polsce, 
to gotówbym przypuszczać, że to z łoś li­
wa insynuacja.

Tytu ł artykułu: „Pan „zużyty* wice­
dyrektor Stanisław Waligórski” .

A treść:
„Otrzymaliśmy wiadomość, że pan 

w tytule wskazany skończył już swą kar 
jerę na terenie stolicy i że ma być przy 
dzielony do Lwowskiej Ubezpieczalni 
Społecznej. O ile  ta wiadomość odpo­
wiada prawdzie, to śpieszymy złożyć 
powinszowania tym spośród naszych ko­
legów z Warszawskiej Ubezpieczalni 
Społecznej, który okazali na tyle poczu 
cie honoru i hartu woli, że nie dali się 
wciągnąć temu panu i jego „k ib icom ” 
w orbitę swoistych instryg i działalności 
„społeczno politycznej” .

Ta ostatnia „działalność” była, jak 
mówią powszechnie, zewnętrznie bardzo

urozmaicona, albowiem „zużyty” kacyk 
należeć m iał do typu „działaczy” , dy­
skontujących przy każdej sposobności 
swe fikcyjne zasługi społeczne i po li­
tyczne.

Tu rekomendował się, podobno, jako 
wybitny działacz „S trzelca” , jakkolwiek 
nie brał czynnego udziału w jego pra­
cach, tam znowu operować miał uczest­
nictwem w Związku Pecwieków, jakkol­
wiek do tego Związku przyjęty nie zo­
stał, ówdzie znowu „zaiwaniał” swoimi 
stosunkami w b. BBWR. itd . Tu senjor 
Legjonu Młodych, tam znowu junior 
legjonu staryćh, „joachimkował” gdzie i 
jak mógł grając z wytrwałością godną 
lepszej sprawy, rolę rodzimego politycz 
nego Figara.

Ludzie bywali mówią, że nie obcą 
mu podobao była również robota en­
decka ongiś, gdzieś, w grójecklem.

Nie możemy się powstrzymać jedno­
cześnie od złożenia dzielnym naszym 
kolegom we Lwowie, o ileby ten pan 
istotnie tam zawitał, wyrazów naszego 
współczucia. Nie wątpimy jednak, że 
koledzy lwowianie, nauczeni doświadczę 
niem chociażby ostatnich tygodni na 
terenie miejscowej Ubezpieczalni Spo­
łecznej, której powagi i dobra jej ubez­
pieczonych niezmiennie strzegli i nadal 
strzec będą, wpłyną odmtadzająco na 
„zużytego" kacyka.

Czy to aby dobry sposób dla ubez­
pieczeń społecznych przenoszenie tego 
typu pracowników z jednej Instytucji do 
drugiej? nikt na tern nie zyska, nato­
miast ubezpieczenia społeczne bezwąt- 
pienia stracą.

Niezbadane są czasem ta jn ik i 
polityki „b iu r personalnych".

Nic do tego artykułu nie dodam, po­
wtórzę tylko za „Echem* pytanie:

Czy to aby dobry sposób przenosze­
nie tego typu zgranych pracowników z 
jednej instytucji do drugie?

Boć takich sylwetek „działaczy*, któ 
remi uszczęśliwia się miasta możneby 
wiele skreślić i nietylko w „Echu .

Tak, niezbadane są ta jn ik i polityki 
„b iu r personalnych*! Ja.
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1 lutego bal morski

Przywłaszczenie roweru. P .  Syl­
w es te r  K lim czak (ul. Z ło ta  11) d o p u śc i ł  
s ię  p rzy w łaszczen ia  row eru , s ta n o w ię '  
cego  w ła sn o ść  jego są s ia d a  p. S ta n i s ł a ­
wa S tę p n ia .  W ynika to  z z am e ld o w a­
n ia ,  jak ie  z łoży ł w II g im  ko m isa r jac ie  
policji p. S tęp ień .

P o lic ja  z a ję ła  s ię  odszu k an iem  przy­
w łaszczo n eg o  row eru .

Pasażerowie „na  gapą" . Z a trz y  
m any zo s ta ł  S ta n is ła w  Pow reźn ik , la t  26 
bez  s ta łe g o  m ie jsca  zam ieszkan ia ,  za 
ja z d ę  poc iąg iam  bez  b i le tu .

Za  ja z d ę  poc iąg iem  bez  b i le tu  
za trzym any  z o s ta ł  rów nież  E ren fryd  Szla  
m a, la t  14, bez  s ta łeg o  m ie jsca  z a m ie ­
szkania .

Wizyta aw an tu rn ika .  • o  miesz*
kania  p. Jó ze fy  W ieszczyk  przy u licy  
O grodow ej 53 przybył n ie jak i J a n  S ta ła  
i z n ieznanych  bliżej pow odów  u c ie k ł  
s ię  do rękoczynów . P o tu rb o w a n a  d o ­
tkliwie p. Józefa ,  k tó re j  S ta ła ,  o p u szcza  
jąc  m ieszkan ie ,  zagroził  p o nad to  z a b ó j­
s tw em , złoży ła  zam eld o w an ie  w II k o ­
m isa r jac ie  policji.

P rzec iw ko  S ta l i  w sz c z ę to  d o c h o ­
d zen ie .

Słowo sportowe
Makkabl — BKS.

W n iedz ie lę ,  12 b. m. o d b ę d z ie  s ię  
w C z ęs to ch o w ie  sp o tk an ie  b o k se rsk ie  
pom iędzy  m ie jscow ą  M akkabi i A k łasc-  
wym BKS. z N ow ego Bvtom ia .

Z aw ody pow yższe  ze w zg lędu  na do 
brę  m a rk ę  gości ś ląsk ich  w zbudziły  w 
C zęs to ch o w ie  og ro m n e  z a in te r e s o ­
wanie .

Ciekaw y ten  m ecz  o d b ęd z ie  s ię  w 
sali spo rtow ej M akkabi punk tu a ln ie  o 
godz. 2 0  ej.

Japonja  — Polska.
W so b o tę  11 i n ied z ie lę  12 b. m. 

o d b ę d ę  s ię  w K atow icach , na  sz tucz- 
n e m  lodow isku „T o rk a t" ,  sensacy jne  z a ­
wody hoke jow e m iędzy  repr. o lim p. Ja -  
ponji i Polski.

Berlin — Poznań .
W niedz ie lę ,  12 b. m. o d b ęd ę  s ię  w 

P o zn an iu  m ięd zy m ias to w e  zaw ody bok­
s e r s k i e  B erlin  —  P o zn ań .

W  zespo le  n iem ieck im  w ystąp i 3 -ch  
- rep re z en ta c y jn y c h  zaw odników  N iem iec .

ES.

Nr. 9

U f'A o t/żo k w i ■ m le te fia m Z u ,

h W it

OBRAZKI SĄDOWE.
Serce pika.

K U R S Y  B U C H A L T E R Y J N E
p ro w a d z o n e  pod  k ie ru n k ie m

8. O E R M A H - S Z U W A C i f E R O W E J
przyjmują zapisy kandydatów (ek) na 2-gie 

półrocze szkolne.
Kurs Buchalterji p ro w a d z o n y  je s t

in d y w id u a ln i e  i zb iorow o.
Kończącym w y d a j e  się św iadec tw a .
K an c e ia r ja  ul. D ą b ro w s k ie g o  Nr. 1 1 , 
f ron t,  m. 5, II p ię tro ,  t e le fo n  2275

Tamże l-sza Szkoła pisania na m a s z w a d i .

g W czesnym  ra n k iem  sie- 
* dz ia ło  na ław ce  dw uch  
® zgorzkniałych jegom ościów . 

W —  No i co b ęd z ie  dale j?  
®  J  — w zdycha ł  pan Izrael Ry 

“ I  czywół, p rzyglądając  się 
n za frasow anem u S z lam ie  Ka 

‘"“s* l isk iem u. —  O s ta tn ie  p ięć  
z ło tych n am  się  zos ta ło .  

J e s te ś m y  więc tak ie  go łe ,  jak  tu reck ie  
św ię te .  A te pięć  z ło tych  to  je s t  taki fi 
gowy listek.

—  T rzeb n o  s ię  p o s ta rać  o w ięcej 
p ien iędzy .

P en  Ryczywół sk rzyw ił s ię  z n ie sm a  
kiem.

—  Jak i  ty g łup i jes teś!  P o p ro s te m u  
n iep rzy jem nie  z tobą  rozm aw iać . Czy ja 
nie  wjem, że  t rz e b n o  s ię  p o s ta ra ć ?  Tyl 
ko nie w iem , w jaki sposób .

—  Można poszukać  na ulicy, z powo 
du  szukaj,  a zna jdz iesz .

—  Już. Dosyć. Milcz do m n ie .  Nie 
c h c ę  m ów ić  z tak iego  szm yndaka.

—  Można zag rać  w karty .
—  W karty?!
P an  Ryczywół s trze l i ł  pa lcam i.
— To jes t  pomysł. Nie wiem, skąd  

on s ię  w zią ł do takiej puste j  g łowy, jak 
twoja, ale jest.  A to raz  s łucha j  no  u w a­
żnie. W idzisz te m u  jegom ościow i, k tóry 
tam  siedz i  n a  ław ce . J a  pó jdę  do niego 
i zap roponu je  go zag rać  w tysiąc , a ty 
us iądz iesz  za nim i b ęd z iesz  m n ie  d a ­
w ał znaki, co  on ma najw ięcej,  naprzy- 
k ład  tre f le ,  a lbo  kiery, rozum iesz?

Pan  Ryczywół w sta ł  z ławki, zbliżył

s ię do  obcego  jegom ośc ia ,  k tóry c h ę t ­
n ie  p rzys ta ł  na  partyjkę. Za p lecam i nie 
zna jom ego  u sad o w ił  s ię  pan Sz łam a. 
S taw ką  m ia ło  być p ięć z ło tych , jed n em  
s łow em , p lan  rozw ija ł  s ię  pom yślnie .

R ozdano  karty. P an  Ryczywół z e rk ­
ną ł  na  przy jac ie la  1 u j rz a ł ,  że  pan S z la  
m a w sk azu je  p a lcem  serce .

—  Kiery —  pom yśla ł  pan Ryczywół 
i u śm ie c h n ą ł  s ię  z zadow olen iem . —  
W ygra łem  pięć z ło tych .

J e d n a k ż e  nie  sp raw d z i ły  s ię  jego 
przew idyw ania . P a r t ję  wygrał obcy, k tó ­
ry też  z a b ra ł  s taw kę  i u lo tn ił  s ię  szybko.

P rzy jac ie le  pozostali na ław ce . P rzez  
d łuższą chw ilę  pan Ryczywół p a t rz a ł  na 
wspólnika w zrokiem , w yrażającym  n i e ­
wymowny w strę t  i p ogardę ,  p oczem  zaś 
rzek ł:

—  Co to w łaśc iw ie  m ia ło  być, Szła 
m a?  P rz e c ie ż  on ani jed n eg o  k ie ra  n ie  
m ia ł .

Pan  S z ta m a  ruszy ł  ram ionam i.
—  A k to  c ieb ie  powiedział,  że on 

m ia ł?  J a  wiem, że  on nie m ia ł
No to  d laczeg o  pokazyw ałeś  na

s e rc e ?
Bo on m ia ł  piki. A ty nie w iesz, 

jak s e r c e  s tu k a ?  Pik, pik, pik!
Tego już było za wiele. P an  Ryczy­

wół ryknął jak w ół i rzu c i ł  s ię  na przy 
jaciela, da jąc  u p u s t  nag ro m ad zo n e j  go­
ryczy.

Ż e  z a ś  bó jka  p rzen io s ła  s ię  na traw  
nik, p rzyczem  u leg ło  zn iszczen iu  parę  
d rzew ek , p rze to  sąd  s ta rośc iń sk i ,  skaza ł  
óbu  panów na 2  dni a resz tu .

Kto wygrał na loterji?
W czoraj,  w 5-ym dniu  c iągn ien ia  

4-ej klasy 34  Loterji  P ań s tw o w e j  głów- 
ne  w ygrane padły  na n a s tę p u ją c e  num ery:

10.000 zł. na  nr. 1 21 0 2  152996
na  n ' ry: 9821  - 35548  153159JOO701.

2 .0 0 0  zł. na  n-ry: 5919  8930 21728 
34341 53161 62009 63785 66922 82560 
852ż5  86461 90853 96253 97249 120114  
142356 148572 160616 166004 185701.

1.000 zł. na n-ry: 2171 13982 14708
19812 21716 28224 29297 29938 36643
37416 40909 40936 47563 47963 48242
»«n97  5 4 9 2 8  5 9 6 2 9  7 74 0 5  82514 84861
88968 102804 105008 106446 109471 
118607 119686 123184 127072 129138 
135884 147181 147785 148645 148679

182018 1 6 6654  1728”  1 7 5016  181791  
II.

50 000 zł. na n r: 95423.
30 .000  na  n-r. 2633.
2 0 .0 0 0  zł. na  nr; 1580

17583 6 6 6  Z l n "  n ry: 1 1 7066  1 2 9 2 9 6
5.000 zł na n-ry: 13554 48854 52908.
2.000 zł. n a  n -ry : 31558 46924 47fi5*> 

6 0 5 9 7  62703 65884 73913 79104 98297 
104778 110465 119523 127327 143466 
145427 152704 161158 177955 185719 
187633 194258.

on^lu0 0 0  **• na n r>': 5 9 0 8  11729 17936 
20032 27536 29800 32574 40182 41371
7 244J  6 1 4 5 9  68379  70527 71656 71736

93805 97836? 6 in n  8 2 ° ° 7 8 2 6 9 2  8 5 1 4 0  
11S Ł  ?  = 6  1 0 0 0 4 6  1 09698 1 1 4 7 3 4
I X I X  '«»» »»»

Sygna tu ra :  Km. 1066/35.
Obwieszczenie 

o licytacji ruchomości.
Komorn ik  Są du  Grodzk iego  w  C z ęs to ­

ch ow ie  IV-go r e w i r u  S te fan S todó tk iewicz ,  
ma jąc y  k a n c e l a r j ę  w  Częs tochowie ,  p rzy  
u l icy Naj św.  Marj i  P a a n y  Nr. 55, na pods ta ­
w ie  ar t ,  602 K. P. C. po da j e  do pub l i czne j  
w iadom ośc i ,  że dnia 30 s tycznia 1936 roku ,  
o godz.  11-ej we  ws i  W i e r z c b o w i s k o ,  gmi ­
ny  Gra bó w ka ,  od b ęd z ie  się l icytacja ruoho 
mości ,  na leżących  do Marji  i H e n r y k a  Gło­
wackich,  sk ł ad a jących  s ię  z meb l i  d o m o ­
wych,  osz ac ow a ny ch  na łączną su m ę  z ł o ­
tych  718.

Ru c h o m o śc i  m o ż na  og lądać w  dn iu  l i c y ­
t acj i  w  mie j scu  i czas ie  w yże j  oz n ac zo nym .

Komornik  St. S todótk iew icz.

BIELSKIE MATERJAfcY MĘSKIE
Na g a r n itu r y ,  p a lta  i spodnie  F IR A N K I  
o d p a so w a n e  i na  m e tr y  w  n ajm od n ie j­
sz y c h  w z o r a c h ,  K O ŁD R Y  w a to w a n e  
zn an e  z dobroci p o le c a  F irm a JERZY  
CHOŁEWICKI i S-ka, C zęsto ch o w a  I l -g a  
A le ja  Nr. 23

f l ! r a 7 V h i l l  110 s Prze dania c l i a m o nl a  angie^  
UAULJJ ' m E gicie i s z o ry  w y ja z d o w e  u ż y '  
w a n e ,  t akże  i s iodła.  Wi ad o mo ść :  Zak ł ad  
R y m a r s k i  B. P i ła towicz ,  S ta r y  Ry n ek  28.

7 f r i l h i n n n  Kart? r z e m ie ś ln ic z ą  Nr. 3416 w y  
Ł.£UU»Ul.U da ną  na  imię  B e r e k  P r a j m o -  
wicz  zam.  Częs to cho wa ,  ulica B e rk a  Jose-  
l ewicza .  Nr.  12.

C iągn ien ie
Pożyczki Inwestycyjnej.

W os ta tn im  dn iu  c iąg n ien ia  3 proc. Po  
życzki Inw estycyjnej 2 -ej em isji  pad ły  
n a s tę p u ją c e  w ygrane :

Zł. 500 — Nr. 4 — S. 156, 281, 429  
1331, 2420, 3 3 6 9 ,3 3 1 6 ,4 0 4 5  4 6 1 3 ,4 9 3 6  
6335 6795, 7418, 8189, 9197, 9518, 9724 
10248, 1 1 5 3 6 ,1 2 3 3 2 ,1 3 4 3 2 ,  13531, 14284 
14591, 14771. 14977, 15253, 16657, 16720 
16915, 17108, 18239, 19067, 19274, 
20389.

Nr. 7 — S. 630, 853, 983, 1153, 1899, 
2602, 3578, 4952, 5078, 5189, 8251. 8980 
9437, 9874, 13354, 13643 13786, 13960, 
16074, 16089, 16494, 17084, 17479, 17517 
17814. 18317, 18555, 19390, 19953,
20735, 20778, 20915, 21040, 21166,
21815

Nr. 9 — S 509, 734, 2 0 7 8 ,4 5 4 1 ,4 6 3 3  
4947, 5718, .5960, 6736, 6965. 7723, 7875 
8210, 9043 9329, 9773 9891, 10507,
11990, 12106, 12560, 12682, 1 3 2 2 6 ,14088  
14463. 15499, 15547. 15795, 19042. 19719 
20880, 21029 22033, 22521, 22878

Nr. 14 — S. 200, 2292, 2372, 3454, 
3608, 4171, 4386, 5239, 5 9 5 2 ,6 4 6 3 ,  6699 
7387, 7522, 8286, 9165, 10658, 115**9 
11599, 11852, 15238, 15566, 16604,
17390, 17747, 18269, 19602, 19690,
19864, 20549, 20879, 21836, 22564,
222663, 22950.

Nr. 18 — S. 6 8 , 417, 1363, 1481, 1722, 
3078, 3580, 3703, 3 7 7 4 .4 9 8 6 ,5 6 0 6 ,  6284 
6759, 7222, 7470, 8488, 9150, 10110 
11227, 12104. 13267. 13989, 16066, 17048 
17245, 17488, 17824, 17868, 18263,
19191, 19319, 19742, 20029, 20483,

22141.
Nr. 26 — S. 306, 356, 363, 7 7 9 ,1 2 3 3  

1456 1802, 2023, 2 2 7 6 ,2 8 3 1 .2 8 4 4 ,3 6 6 7  
4218, 4337, 4703, 4849, 5148, 5436, 5518 
5873, 6367, 6481, 6803, 6919, 7365, 7839 
8185, 8421, 8671, 8596, 9891, 10619 
10649, 11101, 11472, 11726, 1l88o!
12524, 13803, 13860. 13936, 14200, 14313 
14372, 14771. 15059, 15817, 16265, 16741 
16936, 17862, 17923, 18313,19339, 19446 
19712, 20412, 20461 ,20462 , 2 0 7 79 ,2083#  
20923, 21025, 21302, 21558, 21443, 21857 
22173, 22650, 22995

Nr. 3 0  -  S. 4, 174, 357. 722, 85 5*
994, 1149. 2463, 3369 4349, 5689, 6818 
6863, 8115. 9779, 10722, 10730, 10987, 
11272, 13132, 13565 ,13805 , 13909,15661 
16947, 18148, 19082, 19909, 19920, 20633 
21869, 22106, 22314.

Nr. 37 — S. 352. 6 8 6 , 1510. 2534. 
3245, 4352, 4992, 6384, 6558, 7094, 7403 
7434, 8748, 9163. 10761, 11682, 11953, 
12951, 13763 ,13873 , 14790, 16035, 16482 
17277, 12352, 17408 |1 8978 19377, 20075 
20961, 21305, 21559, 21994, 22618,
22660

Nr. 40  —  S. 662, 1555, 2079, 2834, 
3145, 3 i 73, 4236, 4347, 5525 6959, 7961 
8051 8433 9082 10084 12399 12445 13071 
13763 14888 14915 16222 I6545 16685 
*6928 17i3! 17677 18019 19762 20411 21300 
21458 2:684 21700 21867

Nr. 41 -— S. 145 799 1008 1101 
1509 2316 3106 5310 7131 7664 9459 
9525 9866 10058 10892 11331 12291
12550 12614 12697 14612 15686 15803 
16194 16858 1717 17408 17359 17539 
17849 19376 20292 22109 22713 22736.

Z RADOMSKA.
sr

ż e b ra k  n iem  SerCa 5 " a n y . w R a d ° m s k u  
(Ś liska  7 ). ° Wa’ K az im ie rz K ow alsk i ,

. K ow alsk i liczący 70 la t  życia B 
ją c y  na  s w e m  u t r z y m a n iu  sp a ra l iż o  ™a!  

z° n ę ,  k o rz y s ta ją c  z p o w s z e c h n e g o  
w s z e d ł 61"  Z6brania  w d z ień  p ią tk o w y  
w y szed ł  p ros ie  o w sparc ie .  P rz e c h o d z ą r
o  g o d z in ie  11 m . 30 ulicą  św. Rozalii 
w s k u te k  n a g łe g o  a ta k u  s e r c a  p a d ł  na’ 
z iem ię .  Z a n ie s io n y  d o  d o m u  n a t y c h ­
m ia s t  zm arł .  1

Kowalski c ie sz y ł  s ię  o g ó ln ą  s y m p a -  
t ją  1 z n a n y  b y ł  iż z u ś m ie c h e m  w ita ł
z n a jo m y c h  p rz e c h o d n ió w  p rz y k ła d a ją c  
j e d n o c z e ś n ie  d w a  p a lc e  do  czap k i .  (I- 
k łon  żo łn ie rsk i  by ł m u  w y g o d n y ,

— Krwawy d r a m a t  miłosny
M ie s z k a n ie c  R a d o m sk a ,  21- le tn i  S ta n i ­
s ław  S o w iń sk i  p a ła ł  w ie lką  m iło śc ią  d o  
J a n i n y  K rzeszyck iej ze wsi C h o rz e n ic e  
g m . B ru d z ice .

A czko lw iek  K rzeszycka  n ie z b y t  c h ą t  
m e  sp o ty k a ła  s ię  z S o w iń s k im  te n  
d o sc  c z ę s to  d o  n ie j  p rzy jeżd ża ł ,  a 
m ie s z k a ń c y  wsi uw ażali  ich za n a r z e ­
c z o n y c h .  W d n iu  9 b m . p rzy b y ł  So" 
w ińsk i  d o  K rzeszyckiej,  aby  p r o s ić ją 
o w y z n a c z e n ie  d a ty  ś lu b u ,  lecz  n a r z e ­
c z o n a  o d m ó w iła .  K a te g o ry c z n a  o d m o ­
w a tak  p o d z ia ła ła  na  S o w iń s k ie g o  iż 
s t r z e l i ł  d o  n ie j  d w u k ro tn ie ,  r a n ią c  ia
n J f T ’ W id z f  . n a ^2 ecz° n ą  leżącą  n a  
p o d ło d z e  w ka łu ży  krwi, w p rz y s tą p ię
ro zp aczy  s k ie ro w a ł  lufę r ew o lw eru  d c  
sw ej sk roni.  Kula  p rzeszy ła  g ło w ę  p o ­
w o d u ją c  n a ty c h m ia s to w ą  śm ie rć .  * 

D o m o w n ic y  z a a la rm o w a n i  s t r z a ła m i  
p rzyby li  r a to w a ć  n a rz e c z o n y c h ,  lecz 
Sow ińsk i juz  m e  zył. Z yciu K rzeszyc­
kiej n ie b e z p ie c z e ń s tw o  nie  grozi.

— Napad na pociąg węglowy.
w  ub. p ią tek  o godz 1.30 w n c c y r . a  po 
ciąg  towarowy JV9 494, zdąża jący  z we- 
g e m  w kierunku W arszawy, na sz laku  
. °b ry  Rodomsko, nap ad ła  banda, »!o- 
zona z kilku uzbro jonych  osobn ików , 
“ t.ó rzy  usiłowali w edrzeć  s ię  do p o c ią ­
gu- Dzięki zdecydow anej postaw ie  kon- 
w oju jących , napod z o s ta ł  odparty .

W czas ie  s trze lan iny , jaka się wywią 
*a ł» z obydwu ston, z o s ta ł  postrze lony  
p rzez b a n d ę  w praw ą nogę powyżej ko 
<«na ham ulcow y  Michał W cldan  ze wsi 
A berezks, gm. Konary. P ie rw sze j  porno 
cy udz ie lono  Woldenowi na  s tac ji  ko le­
jowej w P io trkow ie . S tan  jego z d r o w i a  
m e  je s t  groźny. Po lic ja  w szczęło  e n e r ­
giczne  ś ledz tw o , ce lem  wykrycia s p ra w ­
ców napadu.
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Z KRAJU.
226 miast

nazwało ulice i place im ieniem  
MarszałKa.

Zw iązek  M iast Polskich o p ra c o w a ł  
c iekaw e d ane  d o ty czące  ulic i pleców 
nazw an y ch  im. M arszałka  P i łsudsk iego .  
W edług  dan y ch  nades łan y ch  p rzez  s a ­
m orządy , okaza ło  się, iż nazw y te  n a ­
dano  d o tą d  w 226 m ia s ta c h .  P o m nik i  
M arsza łka  is tn ie ją  już w 31 m ias tach .

Tragiczna śmierć
rowerzysty.

Na szos ie  pod C iech o c in em  w k ie ­
runku Pucka ,  jadący  w o lb rzym im  p ę ­
dzie na ro w e rz e  robo tn ik  S ch w ich ten -  
berg  us i łow ał wym inąć fu rm ankę  p ie k a ­
rza  z W ejherow a W skutek  m roku  w pedł 
on na dyszel fu rm anki,  na  k tóry  s ię  d o ­
s ło w n ie  nadz ia ł .  P o  p rzew iez ien iu  do 
szp ita la  zm arł .

Morderstwo.
W pobliżu  wsi D ragacz  pod G rudzą- 

d zem  z n a lez io n o  nad  Wisłą s tra sz l iw ie  
zm issk i-ow ane  zwłoki jak iegoś  m ężczy­
z n y .  O k aza ło  się, że je s t  to  robo tn ik  
S z u n rń s k i  z W ielkiego L ubien ia .  Z a m o r­
do w ał  go w c z a s ie  bójki jeg o  kolega, 
Po  akowski, k tó reg o  a resz tow ano .

Bratobójca.
Na po s te ru n ek  policy jny  w Pępow ie  

fpow. Gostyń, W ielkopo lska) zg łos i ł  s ię  
20 le tn i m ie szk an iec  wsi Pasierby  J ó z e f  
Skorupski o św iadcza jąc ,  że zab ił  b ra ta .  
S korupsk iego  a re sz to w a n o  i w szczę to  
dochodzen ie ,  k tó re  u sta li ło ,  ż« S k o ru p ­
ski p osp rzeczał  s ię  z rodziną i kiedy do 
a w an tu ry  w m ie s z a ł  s ię  także  jego 11- 
la tn i b ra t  Czesław , Skorupski c iężkim  
kam ien iem  uderzy ł  go z całe j  3 ły  w 
g łow ę z a b i ja jąc  na m ie jscu .

Ze strachu, że zabił
pozbaw ił się życia.

W Z aw ierc iu  z a n o to w a n o  szczegó lne  
za jśc ie :  M ianowicie  n ie jak i T a d e u sz  Tyl 
usiłow ał, na  tle  o sob is ty ch  porachunków  
d o k o n a ć  zabó js tw a  na  o sob ie  E ugen ju  
sza Bryły, m ieszkańca  Zaw ierc ia ,  o d d a ­
jąc  do niego kilka rew olw erow ych  s t rz a ­
łów. Na sz c z ę śc ie  nap as tn ik  ch y b i ł  i 
rzuc ił  s ię  d c  uc ieczki.

Z aa la rm o w an y  za jśc iem  s t .  post.  
D ługosz  począł Tyla śc igać ,  w zyw ając 
go, aby s ię  za trzy m a ł  Tyl uczynił  to, 
lecz w tej sam ej chwili rozległy s ię  trzy  
s t rza ły .  Jak  s ię  okazało , Tyl pope łn ił  
sa m o b ó js tw o  i na  m ie jscu  skonał.

Św iadkow ie  zeznali ,  że gdy Tyl s t rze  
lal do Bryły, ten  osta tn i rzu c i ł  s ię  na 
z iem ię, u d a jąc  zab itego . Tyl rzekom o 
w p rześw iad czen iu ,  że  zab ił  kolegę, o- 
d e b ra ł  sob ie  życie.

JaK „arcybiskup" Faron
udzielał rozw odów .. na raty.

Z akończone  zo s ta ło  ś ledz tw o  w spra  
wie przyw ódców  t. zw. ..kościoła n a ro ­
d o w eg o ” o bezp raw ne  w ydaw an ie  rozwo 
dów  i ś lubów.

Ś led z tw o  to  t rw a ło  ok^ło roku i by­
ło sk rupu la tn ie  przeprow adzone . O b ję ło  
ono  w szy s t l l  h .k s ię ż y ” tej sekty z ca  
łego  kraju. W wyniku zeb ran y ch  dowo 
dów postaw iono  w s tan  o skarżen ia  
26-clu „ks ięży” na cz e le  z „a rcyb isku ­
p e m ” F a ro n em  i b iskupem * K ostoszem  
z Katowic.

Są  oni o skarżen i  o zaw odow e  o s z u ­
stw o i bezpraw ne  wykonywanie czynnoś­
ci u rzędników  s ta n u  cywilnego.

W trakc ie  ś led z tw a  z b ad an o  132 
świadków, tj , poszkodow anych z całej 
Pclski.

Wyszły p rzy tem  na jaw pikantne  
szczegóły  dz ia ła lnośc i  przyw ódców  tej 
sekty.

O kazu je  się. że  F a ra o n  d la te g o  m ia ł 
bardzo  wielu „k lien tów ”, zg łaszających  
s ię  do n i e g o ,  bo rozwody udz ie la ł  n a ­
wet... na r ty.

In te resan c i  wnosili przy w yrabianiu  
rozw odu  k ilkadz ies ią t  z ło tych , a re sz tę  
sp łacali  ra ta m i  m ies ięcznem i.

O k azu je  się, że  większo c z ę ść  „ d u  
chow nych  kośc io ła  narodow ego  m ia ła  
już wyroki sk azu jące  za bezp raw ne  w y ­
daw an ie  rozwodów.

Wszyscy oni pozostaw ien i  zostali  na  
w o lnośc i |  pod d ozo rem  policji. B adani 
w ś ledz tw ie  „ks ięża” n ie  przyznawali s ię

Fryzura na rok 1936
pod  znakiem  loków.

S B D łA O fl
P rzez  kilka dni z rzęd u  o b rad o w a ł  w 

W iedniu  48 zrzędu kongres  fryzjerów, 
powziąwszy w wyniku su m ien n ie  p rzep ro  
wadzonej dyskusji  niezwykle.. .  „ d o n io ­
s łe  uch w ały "  do tyczące  fryzur m ęsk ich  
i żeńsk ich  na rok 1936.

Wyrok zapad ł  zgoła —  osobliwy.
A reopag  dosto jn ików  z branży  fryz­

jerskiej dc szed ł  bowiem  do przekonania , 
że  tw arz  kobie ty  musi być o toczona  
w d z ię c z n e m i . . lokami i że  w o b ec  tego  
w szystkie  szanu jące  s ię  pan ie  m u szą  ko 
n ieczn ie  nosić... loki.

Barwa w łosów  kob iećych  m a być w 
tym  roku zupe łn ie . . .  o b o ję tn a .  C o  do 
tej zawiłej kw estji  nie zap ad ła  z pow o ­
du  zbyt wielkiej rozb ieżnośc i  poglądów  
żadna  zasad n icza  decyzja.

Włosy m ogą być koloru rudego, czar  
nego, platynowego, ale tylko pod tym 
w arunk iem , że m uszą  o d zn aczać  s ię  bi­
jącym  w oczy — połyskiem .

Fryzjerzy  nie oszczędz il i  rów nież  i... 
m ężczyzn

Bo o to  każdy szan u jący  s ię  p rzedsta  
w iciel płc i m ęskie j powinien w roku 
1936 nosić...  loki, p rzy ozdab ia jąc  równo 
cześn ie  swą tw arz  zgrabnym  —  w ąs i­
kiem i jeszcze  bardzie j  z g r a b n e m i .. ko 
t lec ikam i ..

N ad w łaścic ie lam i.. .  ły s in  przeszli 
fryzjerzy z pogardą do.. .  porządku  dzień 
nego, uw ażając, że w sze lk ie  ich zabiegi 
byłyby w tym  w ypadku ca łk o w ic ie ... p o ­
ron ione .

W ko łach  „n iew oln ików ” m ody wy­
w arła  ta  su row a  decyz ja  48 kongresu  
fryz je rsk iego  „przygnęb ia jące  wprost 
w ra ż e n ie ” , n le ty le  oczyw iśc ie  z pow odu 
loków, ko tlec ików  i wąsików, ile  z p o ­
wodu...  wydatków, z jakiem i są  bezsp rze  
czn ie  te  w szystkie  inow acje  zw iązane.. .

Ale o to  w łaśn ie  chodz iło . . .  f ryz je ­
rom ...

do winy, zw ala jąc  wszystko na p rzyw ód­
cę  sekty, Farona , z po lecen ia  k tó reg o  
rzekom o  dzia ła ł  . P r z y j m o w a l i  cml ln te  
re san tów  i wypełniali blankiety. Papiery  
szły n as tęp n ie  do F arcna  do W a rsz a ­
wy, który dokonyw ał w łaśc iw ego ak tu  
rozw odu .

Akta ś ledz tw a  obe jm u ją  osiem g ru ­
bych tom ów , zaw ie ra jących  m nóstw o do 
wodów oraz  zeznan ia  świadków.

Posag w wycofanych 
banknotach.

NiezwyKła prośba do b a n k u  polsK.
N iezw ykłą  d e p e s z ę  d o  dy rek c j i  b a n  

ku p o ls k ie g o  w W arszaw ie  w y s to s o w a ­
ła  có rk a  p e w n e g o  ro ln ik a  sp  d N o w e ­
go  S ącza ,  p rosząc  o w y m ia n ę  d a w n o  
w y c o fa n y c h  już z o b ie g u  b a n k n o tó w  
20-z ło tow ych  n a  b a n k n o ty  o b ie g o w e .  
Z aznaczyć  n a leży ,  że  t e r m in  w y m ia n y  
w sp o m n ia n y c h  b a n k n o tó w  20 z lo to w y ch  
d a w n o  już m in ą ł .

O jc iec  p e te n tk i ,  u m ie ra ją c ,  p rzezn a  
czył d la  sw ej có rk i p o sa g  w s u m ie  
4.000 z ło tych . P o sag  t e n  w b a n k n o ­
ta c h  20 z lo tow ych  u m ie śc i ł  w k o p e rc ie ,  
k o p e r tę  z a p ie c zę to w a ł ,  a p o n ie w a ż  c ó r  
ka  była m a ło le tn ia ,  w ręczy ł  k o p e r tę  
m ie js c o w e m u  p ro b o sz c z o w i,  p rcsząc ,  
a żeb y  w y d a ł  j ą  c ó rc e  z chw ilą ,  g d y  
do jdz ie  d o  p e łn o le tn o ś c i .

O b e c n ie  p ro b o szcz  spe łn i ł  p o l e c e ­
n ie  t ro sk l iw e g o  lecz n ie  p r z e w id u ją c e ­
go  o jca  i w ręczył k o p e r tę  s p a d k o b ie r ­
czyn i.

P o  o tw a rc iu  k o p e r t y  z p r z e r a ż e ­
n ie m  p r z e k o n a n o  się, iż p o sa g  s k ła d a  
się  z b a n k n o tó w  w y co fan y ch  z o b ie g u  
i s z u k a ją c  ra tu n k u ,  p o s ta n o w io n o  z w ró ­
cić s ię  d o  b a n k u  p o lsk ieg o ,  ażeby  
u w z g lę d n io n o  t e n  n iezw y k ły  z b ie g  o- 
ko licznośc i .

Cenny zb iór m arek
skradziony w Szw ajcarji, wykryto 

w Polsce.
P rz e d  kilku m ies iącam i sk iad z io n o  

w S zw ajcarji  zbiory f i la te lis tyczne z e r n  
ną kolekcją  znaczków, p rzeznaczoną  dla 
zb iorów  angie lsk iego  króla Je rzego . Nim 
jednak  w ysłano  zbiory do  Anglii, zostały 
one  w ta jem niczy  sposób  skradzione. 
W tropien iu  spraw ców  pozo szw a jca r­
ską policją brali rów nież  udz ia ł  fu n ­
kcjonariusze  S c o t la n d  Yardu, lecz  akcja  
ta  skończyła  się n iep o w o d zen iem .

T ym czasem  ta je m n ic ę  sensacy jne j  
k radz ieży  rozw ik ła ła  w arszaw ska  policja 
ś led cza .  U sta lono  m ianow ic ie ,  że przed  
kilku tygodniam i w kilku m ia s ta c h  pol­
sk ich  zjaw ił s ię  s tu d e n t  ze  Szw ajcarji ,  
który sp rzed aw a ł  k osz tow ne  m ark i,  wśród  
k tó rych  były naw et „ b ia łe  k ru k i” . C z ę ść  
tych  m arek  sp rzed an o  w Poznaniu ,  a 
c z ę ść  w Kaliszu. Polic ja  zd o ła ła  z n a c z ­
ki te  odeb rać ,  a jed n o cześn ie  u s ta lo n o  
kim był sp raw ca  kradzieży  i s p rz e d a w c a  
znaczków .

INSPEKTOWE OKNA, N A R T Y
w pierw szorzędnym  gatunK u i w yK onaniu
oraz d rzew o  budow lane , s to la rsk ie  i heblo- 
w ane poleca po na jtańszych  cenach  ta r tak

B R A C I A  F A K T O R
N aru tow icza  83, telefon Nr. 24 14.

ZE ŚWIATA,
Księżniczka hinduska

porw ana przez gangsterów.
W ładze  am ery k ań sk ie  są  zan iepoko 

jone  ta jem n lczem  zn ikn ięc iem  h indusk ie j  
księżniczki, B rinda  K apurtha la .  k tó ra  za 
m ie rz a ła  o s ta tn io  w róc ić  po d łuższym  
pobycie w S ta n a c h  do Indyj.

K siężn iczka  K ap u r th a la  w y jech a ła  z 
Now ego Jo rk u  do Los A ngeles ,  skąd  
m ia ła  s ię  u dać  s ta tk iem  do  Kalkuty. — 
P o  przybyciu do  Los A ngeles ,  s łużba , 
k tó ra  je ć h a ła  z bagażem , sk o n s ta to w a ła ,  
że pani nie przy jecha ła .

Ś ledz tw o  policyjne usta li ło , iż k s ię ż ­
niczka była w poc iągu  je sz c z e  m niej 
w ięcej w połowie drogi z N ow ego Jo rku  
do Los A ngeles .  O s ta tn io  w idz iano  ją 
na s tac ji  Roho, jak s p a c e ro w a ła  w c z a ­
sie  posto ju  pociągu.

O d tej chwili ś lad  po niej zag iną ł .  
W m ia s te c z k u  R oho n ik t  k s iężn iczk i  
nie widział.

Po lic ja  p rzypuszcza,  że  ks iężn iczka  
zos ta ła  porw ana  p rzez  gangs te rów , c e ­
lem  w y m u szen ia  w ysokiego  okupu.

W czas ie  obławy, jaką  p rzep ro w a­
dzono  w zw iązku  z tern p o rw an iem , are  
sz tow ano  w Los A ngeles 10 osób, w 
te m  2 funkc jonarju szy  polic ji ,  którzy, 
jak s ię  okazało , na leże li  do  m ię d z y n a ro  
dow ej bandy  z łodz ie i b ry lan tów .

RZECZY CIEKAWE
Czy ludzie na starość głupieją? 

T eorja prof. W ecollera.
Znany am erykańsk i  uczony, p ro feso r  

W eco ile r ,  od sze regu  ia t  b ada  wpływ 
wieku na sp raw n o ść  i s tan  u m ysłu  ludz 
kiego. Z b a d a ł  on już  p rz e sz ło  150.000 
osó b  w wieku  od 30 do 102 lat.

Amerykeński p ro feso r  dow odzi,  że 
najwyższy rozwój um ysłow y cz łow iek  
osiąga w wieku 35 la t;  n a s tęp n ie  roz 
poczyna s ię  już zm ie rzch  zdolności o raz  
jasnośc i i precyzji m yślenia  J e ż e l i  n i e ­
którzy  ludz ie  je szcze  po 40 - c e  o d z n a ­
czają  się  szybką o rjen tac )ą  um ysłow ą, 
je s t  to  wynikiem  jedynie  rutyny i s t a n o ­
wi wykorzystyw anie  już daw nie j zdoby­
tych  w iadom ośc i i p rzem yślanych  poglą 
dów.

Przec iw ko  poglądow i W ecollera  m oż- 
naby  przy toczyć  wiele ba rd zo  w ażk ich  
angum en tów . Liczni są poeci,  f i lozofo­
wie i uczen i,  k tórzy  na jw iększe  sw oje  
dz ie ła  stworzyli już po 40-ym roku  ży ­
cia.

Iluż znam y s ta rców , k tó rych  wytraw- 
ny, głękoki pogląd na życie  i ludz i  je s t  
w yrazem  praw dziw ej m ądrośc i!  S łu szn ie  
mówi s ta re  h indusk ie  p rzysłow ie , że 
„m ąd ro ść  nigdy nie  o puszcza  cz łow ieka , 
który ją n ap raw d ę  u k o c h a ł” .

Dzień 29 lutego jes t Kosztowny.
Rok 1936 jes t  rok iem  przes tępnym , 

to  znaczy, że  m a o jeden  dz ień  więcej 
o d  zwykłego roku. Mało k o m u  przyszło  
zapew ne  na myśl, jakie  to  za sobą  p o ­
c iąga  skutki.

N adliczbow y d z ie ń  w roku  b ieżącym  
nie  prze jdz ie  darm o. P o c ią g a  on za s o ­
bą wielkie koszty.

A m erykańscy s ta tys tycy  obliczy li ,  że  
29 luty 1936 roku, b ę d z ie  kosz tow ać  
św ia t se tk i miljonów dolarów . W dniu

tym b ę d z ie  zuży ta  norm alna  ilość ż y w ­
ności,  k tóra  jednak , rachunkow o b iorąc ,  
podn ies ie  kosz t ca ło ro czn eg o  u t rz y m a ­
nia. W ypłacone tego  dn ia  zarobki dniów 
kowe, różnego  ro d za ju  pracowników 
ta k  sam o  obciąża  k o n to  roku 1936 r. 
Ludzie, k tó rych  p raca  je s t  w ynagradza­
na m ies ięczn ie ,  b ęd ą  przez dz ień  29 lu ­
tego  pokrzywdzeni, gdyż dnia  tego  będą  
pracow ali  darm o.

Należy zauw ażyć, że am erykańscy  
sta tystycy  zapom ina ją  o j e d r e m :  oprócz  
s t ra t ,  nad liczbow y dzień  1936 roku 
przyniesie  p rzecież  i korzyści w postaci 
w ytw orzonych  w tym  dniu  dób r ,  a ko­
rzyści te  pó jdą  p rzec ież  też  na  r a c h u ­
nek  roku 1936.

W Anglji pow raca dobrobyt.
W sam ym  Londynie  w o s ta tn im  ty ­

godniu  ub ieg łego  roku, odby ło  s i ę  po­
n a d  12 tysięcy ślubów. Młodzi m a łż o n ­
kow ie  n a leżą  p rzew ażn ie  do  s fe r  pracow  
nlczych. Również i w całe j  Anglji ilość 
m a łż e ń s tw  zaw ar ty ch  w czas ie  o s ta tn ie ­
go roku je s t  w iększa , aniżeli w la tach  
kryzysow ych. Uważa s ię  to ogólnie  za 
n iew ątp l iw ą  ozn ak ę  p o w raca jącego  d o ­
brobytu , który sk łan ia  m łodych  ludzi do 
zak ład an ia  ognisk dom ow ych .

Pieczywo bez tłuszczu 
we W łoszech.

Włosi p rzystępują  do zas to sow an ia  
d a lek o id ący ch  o g ran iczeń  w konsum ow a 
n lu  p roduk tów  żywnościowych.

Zw iązek  w łoskich  piekarzy  w ysunął 
p ro jek t  w yrabian ia  p ieczyw a b e z d o d a w a  
nia  doń  t łu szczu .

Greta Garbo ciężKo chora.
S tan  zdrow ia s ław ne j artystk i f ilm o­

wej G re ty  G arbo , k tó ra  z a c h o ro w a ła  
p rz e d  6 m a ty g o d n ia m i  w swej willi w 
pobliżu  Sztokho lm u, budz i  co raz  w ięk ­
sze  zan iepoko jen ie .  U artys tk i w ys tąp i­
ły objawy z a t ru c ia  krwi jako n aś tęp s tw o  
po anginie .

Lekarze, czuw ający  przy ło żu  G re ty  
G arbo ,  zapa tru ją  s ię  b a rd z o  pesym istycz  
nie  na jej s tan .

Działo przeciw lotnicze 
decydujące o wojnie.

S ir  H e rb e r t  L aw ren ce ,  dy rek to r  fir­
my „V ickers i A rm s tro n g ” , broniący 
p rz e d  kom isją  uzb ro jen ia  w Londynie 
s ta n o w isk a  swej firmy w spraw ie  w yro­
bu  i sp rzedaży  broni wyjaśn ił ,  że  f irm a 
V ickers  zb u d o w a ła  nowy typ d z ia ła  prze 
c iw lo tn iczego , k tó re  m oże o d eg rać  d ecy  
du jącą  ro lę  w przyszłe j  wojnie . Na pra 
c e  około te j  budowy firm a w yda ła  o k o ­
ło  200 tys. funtów  sz terlingów .

Dzia ło  to  m a być bezk o n k u ren cy jn e  
i zakup ione  już zo s ta ło  w znacznej i lo ś ­
ci p rzez  rządy  obęych  państw .

„KaczKa" czy nie?
J a k  d o n o s z ą  d z ie n n ik i  tu re c k ie ,  w 

f tn k a r z e  d z ie w ię c iu  braci o ż e n i ło  s ię  z 
d z iew ięc iu  c ó r k a m i  z a m o ż n e j  w dow y.

W te n  sp o s ó b  w te j  w ie lk ie j  ro d z i­
n ie  każd y  -z b ra c i  j e s t  s z w a g re m  dru  
g i e g j  b r a ta ,  a k a ż d a  s io s t r a  je s t  s z w a  
g ie rk ą  sw e j  siostry.

U ro c z y s to śc io m  p rz y p a try w a ły  się 
n iez l ic zo r te  t łu m y  lu d n o śc i ,  d la  k tó re j  
w y p a d e k  s ta n o w i ł  n ie la d a  se n s a c ję .

Piwo w Konserwach.
W z o re m  S ta n ó w  Z jed n o c z o n y c h ,  

k tó r e  p ie rw sze  ro z p o c z ę ły  d o s t a w ę  pi 
w a w k o n s e rw a c h ,  ro z p o c z ę to  o s ta tn io  
p o d o b n ą  p ro d u k c ję  w ftoglji . D w a b ro  
w a ry  w W alji z m o n to w a ły  już  m a sz y ­
ny , p o t r z e b n e  d o  p rod u k c j i  p iw a w 
k o n s e r w a c h  W te j chwili m a ją  być 
p r z e p ro w a d z a n e  p ró b y ,  czy t e g o  rodzą  
ju p ro d u k c ja  d a  rezu l ta ty  i p rzy jm ie  
się. W razie  p o m y ś ln y c h  re z u l ta tó w ,  
m a  b y ć  z b u d o w a n a  s p e c ja ln a  f a b r y k a  
k o n s e rw  p iw n y c h .  — r-m -n r-

„Składajcie ofiary na Nacselny 
Kom itet Ucacaenia Pam ięci M arseał-  
ka J . Piłsudskiego konto P.KO. 1313",
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Polska Mata Marl.
Tajem nicza zbrodnia k siężn iczk i M iscoli.

Pr ze d  kilku d n i a m i  a r e s z t o w a n o  w 
P a ryż u  ko bie t ą ,  w które j  w ład ze  rozpoz  
na ły  m yln ie  z n a n ą  pr zed  13 laty a w a n  
tu rn ic ą ,  m o r d e r c z y n i ą  b o g a t e g o  Kana  
d yj czyka ,  Yvesa  Lefev re 'a  z m a r ł e g o  w 
M adryc ie  w 1923 r. wśród  t a je m ni czych  
okol iczności .  P o  p e w n y m  czas ie wyjaś  
n i o n o  p o m y ł k ą  i w y p u s z c z o n o  a r e s z ­
t o w a n ą  n a  w ol no ść .

Fakt  t e n  p rz y p o m n ia ł  opinj i  publ icz  
ne j  n i e w y j a ś n i o n e  od  13 lat  m o r d e r s t w o  
k t ó r e g o  sp r a w c z y n i  zn ik ła  i n i e w i a d o ­
m o  n a w e t ,  czy jes zcze  żyje.  Kob ie t a  
ta,  Po lka  z p o c h o d z e n i a ,  p ro w adz i ła  
f a n t a s t y c z n i e  a w a n t u r n i c z e  życie i b y ­
ła w p l ą t a n a  k i lka kro tn ie  w a f e ry  s z p ie ­
g o w s k ie .

Zabójczy  b u k ie t  k w ia t ó w  
I o d u r z a j ą c a  rękaw ic zka .

Było  to w M adry c ie  w r. 1923. Służ 
ba  j e d n e g o  z n a jw y t w o r n i e j s z y c h  h o t e ­
li zna laz ła  w a p a r t a m e n c i e  w k l u b o ­
w ym  fo te lu  zwłoki  b o g a t e g o  K a n a d y j ­
czyka ,  Yvesa L e fe v re 'a  d e  Bellefeu il le .  
Cl j e g o  s tó p  leżał  b u k i e t  kw ia tów,  w 
k u rc z o w o  zac iśn ią tych  p a l c a c h  tkwiła- 
b ia ła ,  d a m s k a  rę kaw icz ka .  Na  g o d z in ą  
przed  ś m i e r c i ą  ja d ła  z n i m  o b i a d  w 
j e g o  p o k o ju  z n a n a  p i ą k n o ś ć  k s ią ż n a  
Miscola .  Pol ic ja  zwróc i ła  sią do  niej
0  w y ja ś n i e n ie .  Ks iążna  ro zp o zn a ła  rą- 
k a w i c z k ą  j a k o  sw o ją  i p rzyzna ła ,  że 
t a k ż e  b u k i e t  kwia lów  poc hodzi  o d  niej .  
T łu ma czy ła ,  że p oz os t aw i ł a  K a n a d y j ­
c z y k a  w n a j l e p s z e m  zd ro wi u ,  u c i e k a ­
jąc z p o k o ju  prz ed  j e g o  u m i z g a m i ,  
zwłaszcza ,  że był  już n ie t rzeźwy .

W ła d z e  po zos ta w i ły  ks. Miscolą n a  
w o l n b ś c i ,  lecz zają ły s ią  bl iżej  jej  o s o ­
b ą . — S t w i e r d z o n o ,  że I s totn ie  po chod zi  
o n a  z Polski ,  l iczy 28 la t  i m i m o  s w e ­
go m ł o d e g o  w ie ku  p o s i a d a  już a w a n ­
t u r n i c z ą  prz e sz ło ść .  W r. 1905 p o ś l u b i ­
ła w  W a r s z a w i e  j a k o  m ło d z i u t k a  t a n ­
c e rk a  80 le tn i ego  a ry s t ok ra tą ,  z k t ó r y m  
wyje cha ła  d o  Paryża ,  p r o w a d z ą c  m a ­
gna ck i  tryto życia.  Z n a n a  była w ó w c z a s  
j a k o  j e d n a  z na jp ią kn ie j sz yc h  i n a je le ­
g a n ts z y c h  k o b ie t  w s f e r a c h  a r y s t o k r a ­
cji, a r t y s t ó w  i u c z o n y c h .  N ag le  m ą ż  
jej  z m a r ł  w ś r ó d  z a g a d k o w y c h  okolicz-

Krwawa 
Czwórka

—  Czepiaj s ią płotu,  jak  pijany,  a ja  
juk wiem, t e  ty będziesz musiał  wszys t ­
ko wyśpiewać.

Nalała sobie i rzekła,  składając g a ­
zetą i chowając j ą  do kieszeni;

—  k  czybyśole nie pomówili o n a ­
szym interes ie?

— Nie, lepiej  jnż  ju t ro .
— No, ale gdzie s ią zobaczymy, 

mój synku?
— Tuta j ,  jeśl i  chcecie!
— Dobrze.
— Przyn iosą  z sobą towar.
— Kiedy?
— J u t r o  s rana .
— O które j?
— O ósmej .  Zale jemy robaka wódką.
— Już tu czekać na mnie nie bę- 

dziecie,  a żebyście wiedzieli,  jak chciała 
bym zawiązać z wami stosunki  handlo­
we, dziś fundują  całej  kompanji .

Uraczyła  jeszcze  towarzyszy wódką
1 zapłaciła raohunek.

To samo uczynili  Sylvan Cornu i 
Galeubet .

Trzej  inni zamierzali  cząść nocy 
spędzić przy kar tach.

Agentka i dwaj złodzieje razem wy­
szli na ulicą.

— A dokąd pójdziecie?
Aime Jouber t  odpowiedziała na chy­

bił t raf ił  pijanym głosem:
— A na ulicę św. Ludwika idę.
— A to akurat ,  j a k —-zawołał Gślo- 

ubet .— Daj mimamusiu my łapkę,  to cię 
odprowadzimy.  Naste  mieszkanie na 
ulicy Miedzianej.

Ani na chwilę nie zawahała sią 
agentka .

Trzy  nasze działające osoby doszły

nośc i .  Młoda  wdow a ,  odz iedz iczyła  po 
n i m  o lb rz y m i  m a ją te k ,  lecz już  w k r ó t ­
c e  ro z t r wo n i ła  g o  przy p o m o c y  kilku 
k o c h a n k ó w .  Resztki  f o r t u n y  p o c h ł o n ę ­
ło k a s y n o  gry w M o n t e  Car lo.

R o m a n s  z s z e f e m  w ło s k ie g o  
w y w ia d u .

Z ro z p o c z ę c ie m  w oj ny  ś w ia to w e j  
ro z p o c z ę ł a  ks ią żna  Miscola dz ia ł a ln o ść  
n a  pofcu s z p i e g o w s k i e m .  Z a p r z y j a ź n i o ­
n a  z M at ą  Hari ,  zos t a ł a  a n a w e t  s k a ­
z a n a  n a  ś m i e r ć .  W pł yw ow i  p r z y j a c i e ­
le d o p o m o g l i  jej do  uc ieczki  do  Włoch 
g d z i e  usidl i ła s w e m i  w d z i ę k a m i  ów cze  
s n e g o  szefa  t a jn e j  s łu żby  w y w i a d o w ­
cze j  hr .  Colobra ,  k tó r y  da ł  s ią użyć  d o  
jej  ce lów.  Gdy a fe ra  wyszła na  jaw, 
hr. Colobra  oca l i ł  swą  k o c h a n k ą ,  b io ­
r ąc  całą  w i n ą  na s iebie .  W kilka t y ­
godni  późnie j  zmar ł ,  o t ru ty  z a b ó j c z ą  
t r u c iz n ą  „ k u r a r ą " .  W d o w a  h r a b i n a  Co 
lobra  os k a rż y ła  ks Miscolą o m o r d e r ­
s two,  lecz z a n im  p r z e p r o w a d z o n o  ś ledź  
two, a w a n t u r n i c a  z n ik n ę ła  Po p e w n y m  
czas ie  w y p ły n ę ła  zn ow u  w Medryc ie,  
lecz z d n ia  n a  d z i e ń  pog a rs za ły  sią 
jej s t o s u n k i  m a te r ja ln e .

Milioner k a n a d y j s k i  Ś m ie r t e l n ą  
o f ia rą  k s  Miscoli

Po u z y s k a n i u  tyc h  s z c z e g ó łó w  o 
przeszłości  a w a n t u r n i c y  z ab ra ł a  s ią  p o ­
licja w M adr yc ie  do  ś l e d z tw a  Wynik i  
były r e w e l a c y j n e  O k a z a ł o  s ią ,  że w 
bukitecie,  p o r z u c o n y m  u s t ó p  b o g a t e g o  
K a n a d y jc z y k a  by ła  uk ry ta  s t r z y k a w k a  
z n i e b e z p i e c z n ą  t ruc izną .  W id o c z n ie  u- 
d a ło  s ią ks. Miscoli .  w m i e s z a ć  t r u c iz n ą  
do  w i n a  i w t e n  s p o s ó b  uś m ie rc ić  k o ­
c h a n k a .  C e l o w o  nie  n a r u s z y ła  an i  j e ­
go  po r t f e lu ,  an i  n i e  przywłaszczyła  s o ­
bie jego  b iżu te r j i ,  gdyż  m ia ła  uka r to-  
w a n y  inny  p lcn  z naczni e  ren tow nie jszy  
M ia n o w ic ie  te g o  s a m e g o  dnia,  w k t ó ­
r y m  z m a r ł  Lefevre ,  p o d j ę ł a  ks.  M sco- 
la w je d n y m  z b a n k ó w  m a d ry c k ic h  
w ię k s z ą  s u m ą  w a n g i e l s k i c h  f u n t a c h  
n a  czek ,  w y s ta w io n y  przez  K an ad y jc zy  
ka ,  k t ó r e g o  p o d p is  był  j e d n a k  s f a ł szo­
w a ny .

Przez o d w r ó c e n i e  p o d e j r z e ń ,  j ak oby

razem do rogu ulicy de Ponts.
— No i j u t  w domu pani jes teś .  

Ul ica  de Ponts  przerzyna ulicą św. L u ­
dwika— rzekł,  za trzymując  się Galoubet.  
Cóż te ra z ,  lepiej  z nóżkami?

— O tak, czuję się już d o b r z e —odpo 
wiedziała rzekoma handlarka.  — A więc 
do ju t rs .

Pożegnawszy sią z nimi, Agentka 
śpiesznie  udała się do miesskanla przy 
ul. Meslsy,  gdzie przebra ła  się, poleciw­
szy uprzednio dwom agentom śledzić 
Galoubeta i Sylwana Cornu,  k tórzy 
tymczasem wyruszyl i na wyprawą zło­
dziejską,  ohcąc zdobyć pieniądze na a l ­
kohol  i jedsenie,  aby móc nas tępnie  
porządnie  zabawić się.

Siedzący icb agenci „nakryl i*  zło­
czyńców w chwili ,  gdy usiłowali doko­
nać kradzieży w pewnem mieszkaniu.  
Złodzie je  zostali  za t rzymani  i odpro­
wadzeni do prefektury ,  a o ujęciu ich 
powiadomiona została Aime Jouber t ,  
bawiąoa w tym czasie w domu.

Dowiedziawszy sią o powyższem 
agentka niezwłocznie udała się do p r e ­
fektury ,  gdzie porozumiała się z na­
czelnikiem policji,  poczem oboje poje­
chali do sędziego ś ledczego Pawał  de 
Gibray,  dowiedziawszy się że ujęto 
dwóch złoczyńców, k t ó rzy  znają zamor­
dowanego mężczyznę,  ucieszył  się n i e ­
zmiernie.  Po krótkie j  naradzie pos tano­
wiono sprowadzić obu rzezimieszków 
do gabinetu Gibraya i poddać ich prze* 
s łuchaniu,  aby wydostać od nich po­
t rzebne wiadomości,  tak ważne dla 
ś ledztwa. Uradzono, t e  zapewni im się 
zwolnienie z więzienia i od kar y  za 
kradzież,  aby w ten  sposób zżchęcić 
ich do złożenia zeznań.

Żołnierze policyjni o t rzymal i  pole­
cenie sprowadzenia Galoubeta i Sylwa- 
Cornu z aresz tu  p re fek tu ry .

Gdy służący zameldował  o sp ro w a­
dzeniu aresz tantów.  ag en tk a  i naczelnik

m o r d e r s t w o  mia ło  c h a r a k t e r  r a b u n k o ­
wy, u d a ł o  s ią ks Miscol i  zyska ć  ki lka 
godz in  cz a s u .  Zbieg ła  z M adr y tu  i od 
t e g o  c z a s u  wszelki  ś la d  po  niej  z a g i ­
nął .

RADJO.
W A R S Z A W A  12 s t y c z n i a

9 00 Sygna ł  czasu i k o le n d a  9.03 Ga z e t ­
ka rolnicza.  9 40 Dz iennik  p o r a n n y  9.50 Pro  
g r a m  na  dzień  b ieżący  — 10.00 T r a n s m i s j a  
n a b o ż e ń s tw o  z  ka t ed ry  św.  S ta n i s ł a w a  Kos 
tki w  Lodzi .  11.57 Syg na ł  czasu.  12.00 H e j ­
na ł  z w i e ż y  Marjack iej  w Krakowie.  12.03 
P rz eg lą d  t e a t r a ln y .  12.15 P ora nek  m u z yc z n y  
13.00 T ea t r  W y o b r a ź n i .  14 00 „W ie j sk i  z n a ­
c h o r 11 f r a g m e n t  powieści .  14.20 Muzyka salo 
n o w a  ( p ł y t y ) . — 15 00 Godzina rolnika .  15.45 
Tr.  z Lodzi .  16.00 O po w iad an ie  dla dzieci  
ze L w ow a.  16.15 Koncer t  ork.  Maryn ark i  
W o j e n n e j  z Gdyni .  16.45 „Cała P o l s ka  śp ie  
wa. 17.00 Muzyka t anec zna  w  wyk.  ma łe j  
o r k  P.R.  17.40 Migawki r e g jo n a ln e .  — 18.00 
K w in t e t  fo r t e p i a no wy .  — 18 30 P o w s z e c h n y  
T e a t r  Wyobraźn i .— 19.00 P r o g r a m  na  dzień 
na s t ęp n y .  19 10 Koncer t  r e k la m o w y  — 19.40 
W ia d om oś c i  spor tow e .  19.45 Nowości  l i t e ­
rackie.  — 20.00 . .Marszalek Jó z e f  Pi łsudsk i
1 rok  1863“. 20 50 Dziennik w ie c z o r n y  21.00 
Na weso łe j  lw o w sk ie j  fali. 21.30 F e l i e to n . — 
21 45 Wi adomośc i  spor towe .  22.10 Koncer t  
pian is tów.  23.00 Wiadomości  me teoro l .  dla 
żeglugi  p ow ie t rzn e j .  23.15 Muzyka t a n e c z ­
na  (płyty) .

W ARSZAW A 13 stycznia

6.30 Kolenda .  6.33 Pobud ka  do g imnas ty  
ki. 6.36, Gimnastyka.  6.50 Muzyka (płyty) .  — 
7.20 Dz ienn ik  poranny .  — 7.50 P r o g r a m  na  
dzień nas tępny .  7.55 „ P a r ę  in fo rm ac y j  “ . — 
11.57 Syg na ł  czas u  z W a r sz a w s k ie g o  Ob-  
s e rw .  As*r. 12 00 H e j n a ł  z Krakowa.  — 12,03 
Dziennik po łudniowy.  — 12.15 Muzyka l e k  
ka i s a lo n o w a  — 13 25 Chwi lka  g o sp o d a r ­
s twa  domowego.  i5.15 W ia d o mo śc i  o e k s p o r  
cie polskim.  15.30 P rz e g lą d  g ie łdowy.  15.30 
Muzyka l ekka  (płyty)  16.00 L ek c ja  j ęzyk a  
n ie mi eck ie go .  16 15 K o n c e r t  zesp .  W.  Ty-  
c h o w s k i e g o  — 16.45 Dw a ske cze  A nton ie go  
Bohdz iewicza .  17.00 Fo gad ank a .  17.15 Minu­
ta poczy j .  17.20 A r je  i p i e śn i . — 17.50 P o g a ­
danka  B ru no n a  W i n a w e r a  18.00 Re c i t a l  for  
t e p i a n o w y  ze L w ow a.  18.30 „Li s ty  od dz ie ­
ci". 18.40 Zycie ku l tura lne  i a r ty s t y cz n e  sto 
licy. 18.45 P ro g r am  na dzień nas tępny .  18.55 
S k rz yn ka  ro ln icza .  19 05 K onc er t  r e k la m o ­
wy.  19.35 Wiadomości  s p o r t o w e .  19.50 P o ­
gadanka  aktualna .  20.00 Aud yc ja  s t r z e le ck a
2 .30 Muzyka l e k k a  (płyty) .  20.45 Dz ienn ik  
w i e c z o r n y . — 20.55 Obrazki  z Polski  w s p ó ł ­
c z e s n e j .  21.00 S t a r e  n ie m ie ck ie  p ie śn i  ludo 
w e .  21.30 W i e o z d r  l i t e rack i  22 50 K on ce r t  
symfon iczny .  23.00 W i ad o m o ś c i  me teoro l .  
dla żeg lug i  po w ie t rzn e j .  23.05 Muzyka t a n e ­
czna (płyty) .

B a r  s = =
L I T E R A C K I

II ALEJA 43. TELEFO 17-07 .

W Y D A J E  CODZIENNIE:  

Ś n iadan ia :
Kawa 20 gr.
H e r b a t a  20 gr.
Bul j on  20 gr
*/s c z a r n e j  30 gr.

Obiady  z 3-ch d a ń  1 . 0 0  zł.  
Kolacje 60 gr

Z aką sk i  z i m n e  20 gr. 
Kuchnia smaczna.  Obsługa uprzejma.

GABINETY.  
C odz ienn ie  k o n c e r t  rad jowy.

FABR.CHfcM. WARSIAWA

W i l l a  w o g r o d z i e
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 poko je  z kuchnią.  Ta ras ,  Hol,
Do s p r ze da n i a  — t a n i o  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  Ew en t . do  w y d z ie r ż a w ie n ia  

T am że  piękne pa rc e le  ogrodowe 
(17-letnie d r ze wk a  owocowe) .  

Wiadomość :  L e k a r z - D c n t y s t a  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C z ę s t o c h o w i e  11 A l e j a '2 4 .

T w oją w ystaw ą o k ien n ą  Oglą 
d a ją  s e tk i lu d z i—T w oje og lo  
sze n ie  w ..SŁOW IE" czy ta ją  
ty s iące  ludzi. Dl te g o  o g ła sz a j 
s ią  n a jc zę śc ie j w „SŁOWIF.”

policji udali sią do sąs iedniego pokoju, 
gdzie stanęl i  kolo drzwi, aby mieć moż­
ność usłyszenia co mówią aresztowani .

Galoubet i Górnu, wszedłszy do g a ­
binetu sędziego śledczego, ukłonili się 
nisko i odrazu zaczęli zapewniać o swej 
niewinności ,  twierdząc,  że padli ofiarą 
pomyłki.

Oczywiście nie zdawali oni sobie 
sprawy w jakiem celu sprowadzono ich 
tu v U ś o i w i e .  Byli pewni,  że chodzi o 
kradzież ,  k tóre j  usiłowali  dokonać.

—  Jak się nazywacie?—zapytał  z ło­
czyńców Paweł  de Gibray,  siedzący przy 
biurku os tro spoglądając na obu rzezi* 
mieszków, którzy,  mocno przerażeni,  
z t rudem zdołali wymówić swe na­
zwiska.

Po odebraniu  od nich personal i j  są* 
dzia zakomunikował  im, o co są oskar* 
żeni,  wskazując,  jak  surowy wyrok ich 
czeka wobeo poprzedniej  ich karalności.  
Gdy przerażeni  tern podsądni  prosil i ,  
aby ich tak surowo nie karano,  obie 
oując przytem poprawę, Paweł  de Gi­
bray przys tąpi ł  de sedna sprawy.

Galoubet  i Cornu zaprzeczali  po- 
ozątkowo, jakoby wiedzieli  ccś o tej  
sprawie,  później  jednak,  gdy sędzia za­
groził  im odesłaniem do więzienia,  
obiecując wrazie ujawnienia znanych im 
szczegółów natychmias towe zwolnienie 
obu obwinionych— wyrazi l i  swę zgodę i 
udzielili szeregu tak  cennych dla śledz­
twa informacyj .

Z wyjaśnień ich wynikało,  że zamor­
dowany należał  do ta jnego s towarzy­
szenia, r ek ru tu ją cego  się z pięciu g r o ź ­
nych przes tępców (czytelnicy znają już 
nazwiska członków zbrodniozej  mafji).

Galoubet  wymieni ł nazwiska wszyst ­
kich pięciu.

Sędzia śledczy zapytał:
— Których z pięciu znacie i których 

więc mogl ibyście  poznać.
— Znam Michała Bremont  i Gusta­

wa P e r i e r  zabitego — odpowiedzią 
Sylwan.

— A ja  znam „panś  opata"  — żywo 
podchwyci ł Galoubet — Przed t rzema 
la ty  spotkałem s ię z nim w Joinville- 
le -Point s  i mogę się założyć, że musi 
być niedaleko od Paryża.

— P io t r a  L a r t i guesa  nie znacie?
— Nie— odpowiedziel i  obaj z łodzie­

je jedaogłośoie .
— Dla ozego je s t eśc i e  tak  pewni, 

że ozłowiek w Mordze j e s t  Gustawem 
Per r ie r  — mówił dalej sędzia  śledczy.

— Po pierwsze jego twarz,  potem 
niepodobna się omylić oo do ta tnowa 
nia, no i b n k  mu kawałka lewego ucha. 
P r zy tem  może się pan sędzia przeko­
nać co do jego osoby wziąwszy rysopis 
Gustawa Pe r i e ra  z więzienia głównego.

— Dobrze.
Paweł  de Gibray zadzwonił  i kazał  

zawołać żołnierzy.
— Odprowadźcie tych ludzi do are.  

sz tu— rzekł.
Żołnierze  wyszli ze złodziejem!,  

gwałtownie rozgniewanymi.
Ledwie d r z w i  się za  n im i  z a m k n ę ł y ,  

g d y  o t w o r z y ł y  s i ę  bocz De  i z p r z y l e -  
g ł e g o  p o ko ju  w y s z e d ł  n a c z e l n i k  p o l i c j i  
ś l e d c z e j ,  a z n im  Aime Jouber t .

— Widzicie panowie,  żem się nie 
omyliła — rzekła ag en tk a  — widzicie 
panowie,  że banda istnieje.  Człowiik  
z Morgi,  Gustaw Per i e r ,  należał do tej 
bandy,

Niezawodnie zabity zos tał  przez j e ­
dnego z s towarzyszonych,  może przez 
P io t r a  La r t i guesa  lub zbrodniarza,  p rz e ­
biera jącego sią za opata,  ażeby go nie 
poznano.  S tow arzyszenie  potajemne i s t ­
nieje i działa w samym środku Paryża.  
Bez wątpienia nowe jeszcze zbrodnie 
są przygotowane.  Trzeba tych z b r o d ­
niarzy ścigać bez miłosierdzia.  Trzeba  
ich ująć i zdemaskować.

d. c. n.

ad aktor o4p.owlM*ialny J ó z e f  W olpicK f Wydawsai SpólK a z e . o. „ S ło w o  C zęstochow sK ieł w  C zęstoch ow ie

Drokaral* „Słowa CsQutaah’waklej?*" al Najśwr Marji Paaay Ift. 41 Teł, 10-90.


